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POGODA
Dziś będzie pochmurno i chłodno, 

możliwe przelotne deszcze, temperatura 
najwyższa 73 stopni. W nocy częściowo 
pogodnie z temp. 52 stopni.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna z temperaturą do 73 stopni. 
Możliwość opadów w środę 30 procent.

Wschód 5:19—zachód 8:29.

No. 128 Rok (Vol.) LXVIII

dziennik Muriązkonm
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

CHICAGO, ILL., Środa, 30-go Czerwca (Wednesday, June 30), 1976

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 30 czerwca — 

Ernesta, Emilii. Lućyny.
Jutro — czwartek, dnia 1 lipca — 

Przem. Krwi Pana Jezusa, Juliusza, 
Leona.

Pojutrze — piątek, dnia 2 lipca — 
Nawiedzenie NMP, Urbana, Martyny.
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POLACY 2ADAJA WIĘKSZEJ WOLNOŚCI
Kongres Przedłuża Ulgi Podatkowe

Ultimatum 
Piratów 

Powietrznych 
Kampala. (UPI)—Palestyń­

scy piraci powietrzni, którzy 
pod bronią trzymają 257 za­
kładników w budynku dwor­
ca lotniczego na ugandyjskim 
lotnisku Entebbe, ogłosili 
swoje ultimatum, — żądając 
zwolnienia 53 więźniów poli­
tycznych, pozbawionych wol­
ności w pięciu krajach.

Porywacze zapowied zieli 
też, że dziś po południu zwol­
nią 40 zakładników — głów­
nie kobiety, dzieci i osoby 
starsze.

Radio Uganda podaje wia­
domość; że rokowania z po­
rywaczami prowadzi ugan- 
dyjski prezydent Idi Amin, 
ambasador francuski w Kam- 
pali Pierre Renard i inni dyg­
nitarze.

Rzecznik linii Air France, 
której własność stanowi u- 
prowadzony samolot — po­
wiedział że porywaczy jest 
czterech lub pięciu i że są 
oni uzbrojeni w - granaty rę­
czne i pistolety maszynowe.

Piraci zagrozili “surowym i 
bezwzględnym odwetem” je­
żeli ich ultimatum nie będzie 
spełnione, ale nie sprecyzo­
wali jaki będzie ten odwet.

Goście z Chin
Hong Kong (UPI) — Na 

zaproszenie przebywającego 
w Chinach premiera austra­
lijskiego Malcolma Frasera, 
chiński premier Hua Kuo- 
feng i minister spraw zagra­
nicznych Chiao Kuan-hua od­
powiedzieli pozytywnie i przy­
będą z wizytą do Australii.

■

Kombatanci 
Lotnicy USA 
w Polsce

Londyn (DP) — W Polsce 
przebywała grupa amerykań­
skich kombatantów, oficerów 
lotnictwa Stanów Zjednoczo­
nych. W czasie II wojny wal­
czyli oni w alianckich silach 
lotniczych. Zestrzeleni pod­
czas bombardowań lub w 
walkach powietrznych, do­
stali się do niewoli i przeby­
wali w słynnym obozie je­
nieckim w Żaganiu na za­
chodzie Polski.

40-osobowa grupa obywa­
teli USA, w tym 18 b. lotni­
ków wraz z żonami odwie­
dziła Polskę. Wśród pilotów 
znajdował się generał lotnic­
twa Stanów Zjednoczonych 
Delmar Spivey, obecnie w 
stanie spoczynku.

Żagań był ich głównym 
celem podróży po Polsce. 
Bardzo wzruszające były 
chwile, kiedy amerykańscy 
kombatanci wraz ze swymi 
najbliższymi znaleźli się na 
terenie byłego obozu jeniec­
kiego, miejsca ciężkich dni 
w ich życiu. Z dużym zainte­
resowaniem zwiedzano Mu­
zeum Martyrologii żołnierzy 
alianckich. Piloci rozpozna­
wali na eksponowanych zdję­
ci ach swoich i kolegpvy z czr > 
sów jenieckich.

Weterani odwiedzili zbio­
rową mogiłę 50 rozstrzela­
nych alianckich lotników. 
Większość z nich była świad­
kami tej zbrodni. Oni tu wła­
śnie pochowali swoich kole­
gów i własnymi rękoma zbu­
dowali im kamienny pomnik.

— Jestem przekonany, po­
wiedział gen. Delma Spivey, 
że ludzkość nie dopuści, aby 
powtórzyła się wojenna tra­
gedia. Wywozimy z Polski 
dobre wrażenia, przeżyliśmy 
tu piękne i niezapomniane 
dni.

Tak kończy swe sprawo­
zdanie z tej wizyty agencja 
krajowa.

Sprawdzanie 
Mandatów

Demokratów

Walika Trwa

Proklamacja
Prezydenta Forda w Sprawie Akt

Osobistychour

tentatywnego po­
przez pilotów ka- 
Specjalna komi- 
przeglądu wpro- 

przez rząd kana-

Washington. (UPI) — Sąd 
Najwyższy w decyzji więk­
szości, orzekły że osobiste ak­
ta 1 dokumenty mogą być u- 
żyte przeciwko oskarżonemu 
w rozprawie sądowej, jeśli 
sporządzone zostały własno­
ręcznie dla osobistych celów 
oskarżonego,

Decyzja została wydana na 
skargę wniesioną przez adw. 
Peter C. Andresen z powiatu 
Montgomery w stanie Mary­
land, skazanego na dwa lata 
więzienia za' malwersacje re- 
alnościowe. Andresen twier­
dził, że nielegalnie użyto w 
sądzie zabrane z jego biura 
osobiste akta, bez postarania 
się o pozew sądowy.

W drugiej wydanej przez 
Sąd decyzji, większość sę­
dziów orzekło że nieślubne 
dzieci mogą korzystać z 
świadczeń ubezpieczenia spo­
łecznego, jeśli rodzice dziecka 
żyli ze sobą jako małżeństwo 
i jeśli ojciec przyznawał się 
do tego dziecka publicznie, 
mieszkał z matką dziecka 
przed zgonem i łożył na jego 
utrzymanie.

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Ford wezwał naród 
amerykański do uroczystego 
obchodzenia Dwusetlecia Sta­
nów Zjednoczonych w dniach 
2-go do 5-go lipca.

“Niechaj w całym kraju u 
progu trzechsetlecia Stanów 
Zjednoczonych, rozdwonią się 
wszystkie dzwony o godzinie 
pierwszej po południu (czas 
chicagoski) w niedzielę, 4-go 
lipca przez najmniej dwie mi­
nuty. Niechaj każda kobieta 
i mężczyzna, wzniesie modły 
do Boga, ażeby wolny naród 
amerykański z tą samą odwa­
gą i poświęceniem wyszedł na 
spotkanie trzeciego stulecia, 
jakie wykazał całemu światu 
w ostatnich dwustu latach”.

“Znajdujemy się u wrót 
trzechsetlecia z pełnym prze­
świadczeniem, że dokonaliś­
my wielkich rzeczy jako ina- 
ród z korzyścią dla całej ludz­
kości. Patrząc z wiarą w przy­
szłość, przyrzekamy pozostać 
wierni zasadom i celom uję­
tym w Deklaracji Niepodle­
głości, wdzięczni tym, którzy 
narazili swe życie, fortuny i 
honor dla zapewnienia nam 
osobistej wolności”.
Proklamacja

“As the bells ring in our 
third century, as millions of 
free men and women pray, 
let every American resolve 
that this nation, under God, 
will meet the future with the 
same courage and dedication 
Americans showed the world 
two centuries ago”.

“In this year of our nation's 
bicentennial, we enter cjur 
third century with the know­
ledge that we have achieved 
greatness as a nation and have 
contributed to the good of all 
mankind”.

“We face the future with 
renewed dedication to the

principles embodied in 
Declaration of Independence, 
and with renewed gratitude 
for those who pledged their 
lives, their fortunes and their 
sacred honor to preserve in­
dividual liberty for us”.

Żony Protestują
San Diego, Calif. (UPI) —- 

Żony członków załogi ho- 
lowca “Challenger” w porcie 
San Diego, wystąpiły z o- 
strym protestem przeciwko 
przyjęciu Cynthia Rodriguez, 
jako członka załogi składają­
cej się wyłącznie z mężczyzn. 
W liście wysłanym do Re­
dakcji dziennika “San Diego 
Tribune” żony członków za­
łogi domagają się usunięcia 
Rodriguez z holowca, twier­
dząc że statek nie posiada 
specjalnych urządzeń dla ko­
biet i wobec tego obecność 
kobiety na statku może do­
prowadzić do rozbicia mał­
żeństw i rodzin.

Washington (UPI) ,— Ko­
mitet Mandatów konwencji 
Partii Demokratycznej, w 
poniedziałek rozpoczął urzę­
dowanie w Washingtonie, nie 
spodziewając się poważniej­
szych kłopotów w przeci­
wieństwie do tych jakie mia­
ły miejsce w roku 1972, Sen. 
George McGovern zakwe­
stionował wówczas mandaty 
271 delegatów z Kalifornii, 
przegrał tą walkę w komite­
cie mandatów, ale odniósł 
zwycięstwo gdy kwestia zna­
lazła się na forum obrad kon­
wencji. W skład komiitetu 
mandatów wchodzi 153 człon­
ków, a pod obradami komi­
tetu znajdzie się 42 zakwe­
stionowanych mandatów de­
legatów, z osiemnastu stanów. 
Konwencja Demokratów od­
będzie się ,w mieście Nowym 
Jorku w dniach od 12-go do 
16-go lipca.

Na Okres 
Dwóch Miesięcy

Termin Ustawy 
Kończy Się 
Dzisiaj o Północy
Washington. (UPI-CST) — 

Kongres wczoraj wieczorem 
przesłał do podpisu prezyden­
ta Forda uchwałę przedłuża­
jącą na okres, dwóch miesięcy 
— do dnia 1 września, uchwa­
loną w ubiegłym roku ustawę 
ulg podatkowych, a której 
termin kończy się dzisiaj o 
północy. Kongres zmuszony 
był do przeprowadzenia tej 
uchwały, w przeciwnym ra­
zie odciągnięcia z tygodnio­
wych wypłat robotników w 
całym kraju, byłyby o $15 bi­
lionów wyższe w oparciu o 
ustawę podatkową z roku 
1974, przed wprowadzeniem 
ulg podatkowych.

Najbardziej odbiłoby się to 
na dochodach biednych ro­
dzin, zmuszonych do płacenia 
wyższych podatków federal­
nych, a jak twierdzą znawcy 
miałoby bardzo ujemny 
wpływ na całą gospodarkę 
państwa. Gdyby stopa podat­
kowa z roku 1974 byłaby pod­
trzymana z braku nowej u- 
stawy podatkowej, rodzina 
składająca się z czworga osób 
o rocznych zarobkach w su­
mie $6,000 płaciłaby $445 wię­
cej w podatkach federalnych, 
gdy rodzina o rocznych do­
chodach w sumie $15,000 za-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wznowienie 
Lotów Do Kanady

Ottawa (UPI) — Kanadyj­
skie i międzynarodowe linie 
lotnicze we wtorek wznowiły 
swe loty do Kanady, po dzie­
więć dni trwającym strajku 
kanadyjskich pilotów, spo­
wodowanym kontrowersyj­
nym żądaniem rządu kana­
dyjskiego posługiwania się 
językiem angielskim i fran­
cuskim w czasie lotów i kon­
taktu z personelem na lotni­
skach.

Stow. Pilotów Amerykań­
skich które w ub. tygodniu 
wstrzymało loty samolotów 
do Kanady podczas trwające­
go zatargu, wznowiło loty po 
osiągnięciu 
rozumienia 
nadyjskich. 
sja dokona 
wadzonego 
dyjski zarządzenia, dla usta­
lenia czy zarządzenie to nie 
będzie miało ujemnego wpły­
wu na bezpieczeństwo pasa­
żerów. Decyzja komisji za­
mianowanej przez sędziego 
D. V. Shields z Najwyższego 
Sądu Prowincji Alberta, bę­
dzie przedłożona sądowi w 
roku 1978 a następnie dan? 
pod obrady Parlamentu Ka­
nadyjskiego.

Detroit, Mich. (UPI) — 
■ Firma “Ford Motor Co.” za­
rządziła odwołanie 11,126 cię­
żarówek, modelu F-250, pro­
dukcji z roku 1976, na skutek 
możliwej wady w hamul­
cach. Firma twierdzi że naj­
wyżej około 900 ciężarówek 
może posiadać tą wadę.

16 Weto US 
w Narodach 

Zjednoczonych 
United Nations, New York 

(UPI) — Ambasador Albert 
W. Sherer Jr., w zastępstwie 
amb. William Scranton od­
bywającego turę po Afryce, 
zastosował wczoraj trzecie w 
tym roku weto Stanów Zjed­
noczonych w Radzie Bezpie­
czeństwa Narodów Zjedno­
czonych, wrogiej dla Izraela 
rezolucji, forsowanej przez 
większość członków Rady 
Bezpieczeństwa. — Rezolucja 
podtrzymywała prawa Pa­
lestyńczyków do samostano­
wienia o swych losach i do 
niepodległości, jak i doma­
gała się zwrotu przez Izrael 
zagarniętego w wojnie terry- 
torium.

Za rezolucją głosowali 
przedstawiciele dz i e s i ę c i u 
państw, gdy Wielka Brytania, 
Francja, Włochy i Szwecja 
wstrzymały się od głosowa­
nia. Zgodnie z ustawami Na­
rodów Zjednoczonych^ jedno 
weto przez któregokolwiek ze 
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa, automatycznie 
blokuje wniesioną uchwałę.

Zastosowane wczoraj przez 
Stany Zjednoczone weto, by­
ło szesnastym wetem USA w 
30-letniej historii istnienia 
Narodów Zjednoczonych, w 
porównaniu do 110 wet za­
stosowanych przez Sowiety, 
jedenastu przez Wielką Bry­
tanię, siedmiu przez Francję 
i dwóch przez Czerwone Chi­
ny.

Sherer wetując rezolucję, 
wyniesioną przez Gwineę, Pa­
kistan, Panamę i Tanzanię — 
twierdził, że brane są pod u- 
wagę jedynie prawa Pales­
tyńczyków na Bliskim Wscho­
dzie, natomiast ignorowane 
są wszelkie prawa należne 
Izraelowi.

Koniec Wizyty ;
Moskwa. (UPI) i— Jordań-I 

ski król Hussein zakończył i 
swoją 11-dniową wizytę w 
Związku Sowieckim.

Jak wydaj e się — monar­
cha jordański nie spotkał się 
z Leonidem Breżniewem. Nie 
wiadomo też jak skończyły się 
jego zabiegi o dostawę do 
Jordanii sowieckiego uzbroje­
nia.

Ford Odwołuje
i 11,126 Ciężarówek

Dobrze Płatny
Seattle, Wash. (UPI) Przy­

wódca unii szoferów (team­
sters) w mieście Seattle, Arnie 
Weinmeister zarabia przeszło 
sto tysięcy dolarów rocznie, jak 
podaje przedłożony przez niego 
wykaz do Dept. Pracy. Wein­
meister otrzymuje w pensjach 
rocznych $86,695, plus $15,000 
na wydatki i $5,5X10 rocznie na 
pokrycie kosztów wynajmowa­
nego przez niego luksusowego 
samochodu. W dodatku jako 
wiceprezes głównego zarządu 
unii “Teamsters” Weinmeister 
otrzymuje $22,500 rocznie.
....... - ... ■ • - ■ ...

Połowiczne 
Ustępstwa 
Breżniewa

Berlin (UPI) — Leonid 
Breżniew, licząc się z samo­
dzielnością zachodnich kom- 
partii oraz z coraz wyraźniej­
szym dążeniem do samodziel­
ności kompartii z bloku 
wschodniego, zgodził się, aby 
z programu berlińskiej kon­
ferencji przywódców partyj­
nych usunąć formułę “mię­
dzynarodówki proletaria- 
ckiej”.

Tylko pod tym warunkiem 
zgodził się uczestniczyć w 
konferencji jugosłow i a ń s k i 
komunista Tito, który już w 
1948 roku odrzucił tę formu­
lę, jako synonim moskiew­
skiej kontroli nad wszystkimi 
partiami komunstycznymi.

Ustępstwo Breżniewa było 
jednak tylko połęwiczn-r, bo­
wiem w wygłoszonym wczo­
raj przemówieniu programo­
wym nawrócił on do tej “od­
rzuconej formuły”, głosząc 
że “międzynarodówka prole­
tariacka” stanowi “potężną i 
zasługującą na zaufanie breń 
komunistów i robotników”.

Ta wolta Breżniewa zasko­
czyła delegatów z kompartii 
zachodnich, z Jugosławii i z 
Rumunii, którzy zgodzili się 
uczestniczyć w konferencji 
jedynie pod warunkiem, że 
ich autonomia będzie uszano­
wana.

Breżniew w sposób wykręt­
ny zapewniał, że Moskwa 
wcale nie zamierza być “or­
ganizacyjnym ośrodkiem” w 
światowym ruchu komuni­
stycznym i zgodził się “łaska­
wie”, z poglądem że kompar- 
tie Włoch, Francji, Portugalii 
i innych państw uprzemysło­
wionych mogą “od czasu do 
czasu” i ze względów tak­
tycznych “sprzymierzać się z 
szerokim ruchem demokra­
tycznym”, obejmującym soc­
jalistów i chrześcijańskich 
damokratów, pod warunkiem 
jednak “zachowania czujno­
ści rewolucyjnej”.

Po Breżniewie przemawiał 
przywódca komunistów ru­
muńskich, który z naciskiem 
podkreślił, że “każda partia 
musi być bezpośrednio odpo­
wiedzialna za swoją klasę 
robotniczą”.

Dziś ma przemawiać Tito 
i oczekuje się, że jego prze­
mówienie “rozgrzeje atmos-; 
ferę” konferencji.

Rewizja 
w Kodzie 
Flagowym | 

Washington. (UPI) —- Izba 
Niższa Kongresu przeprowa­
dziła pierwsze od 1942 zmia­
ny w kodzie flagowym, która 
to uchwała została przesłana 
do Senatu pod debaty. U- 
chwała przewiduje że przy 
wywieszaniu flagi niebieskie 
pole musi zawsze znajdować 
się po lewej stronie widza, 
a przy wywieszeniu flagi na 
estradzie czy też na scenie 
flaga musi zawsze znajdować 
się w tyle powyżej głowy 
mówców. Wywieszenie flag’ 
z niebieskim polem w dół 
stanowi sygnał wzywający 
pomocy. Flaga nigdy nie mo­
że być użyta jako część gar­
deroby, nie wolno jej używać 
do reklamy ani też nie wolno 
dozwolić na to ażeby flaga 
kiedykolwiek opadła na zie­
mię.

List Otwarty 
Intelektualistów 
Do Sejmu

Protest Robotników 
Wywołał Osłupienie 
w Partii
Warszawa (UPI) — Około 

70 polskich intelektualistów 
— pisarzy, duchownych i 
naukowców — skierowało do 
Sejmu list otwarty, w któ­
rym domagają się poszerze­
nia zakresu wolności, widząc 
w tym jedyną drogę zapobie­
żenia “groźnym wybuchom”, 
jakimi były strajki i rozruchy 
robotnicze z piątku ub. ty­
godnia.

Sygnatariusze listu chwalą 
władze za szybkie odwołanie 
dekretu o podwyżce cen żyw­
ności, dzięki czemu nie dosz­
ło do rozlewu krwi.

“Wydarzenia ostatnich kil­
ku dni wykazały, że przy o- 
becnym systemie władzy, je­
dyną formą wykazania praw­
dziwych nastrojów społe­
czeństwa jest groźny wybuch 
niezadowolenia. Tego syste­
mu nie da się utrzymać bez 
ryzyka doprowadzenia do 
nieobliczalnej katastrofy” — 
ostrzegają sygnatariusze listu 
otwartego.

Korespondent “Washington 
Post”, który ponad godzinę 
był zatrzymany w silnie 
strzeżonym gmachu komisa­
riatu milicji w Radomiu, 
podczas gdy sprawdzano jego 
dokumenty, donosi że w prze­
ciwieństwie do rozruchów w 
Poznaniu w 1956 roku i roz­
ruchów na- Wybrzeżu w 1970 
roku, tym razem Gierek wy-

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

Liga Arabska 
Obraduje 
w Kairze

Kair. (UPI) — Na wniosek 
egipskiego ministra spraw 
zagranicznych Ismaila Fahmi, 
sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej Mahmoud Riad 
zwołał na dziś nagłą konfe­
rencję ministrów spraw za­
granicznych.

Fahmi uzasadnił swój 
wniosek “groźnym pogarsza­
niem się” sytuacji w Libanie 
oraz istnieniem ‘wielkiej kon­
spiracji’, która ma na celu 
“zlikwidowanie palestyńskie­
go oporu”.

Minister egipski miał na 
myśli akcję libańskich forma­
cji chrześcijańskich, które już 
dziewiąty dzień oblegają dwa 
obozy uchodźców palestyń­
skich w Libanie.

Konferencja Ligi Arabskiej 
zmusiła do odwołania konfe­
rencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych, która 
dziś miała rozpocząć się w 
Jeddah, w Arabii Saudyj­
skiej.

W konferencji tej mieli u- 
czestniczyć ministrowie Egip­
tu, Syrii, Arabii Saudyjskiej 
i Kuwejtu.

Porządek dzienny tej kon­
ferencji przewidywał osta­
teczne doprowadzenie do po­
jednania Egiptu i Syrii oraz 
zwołanie “konferencji okrą­
głego stołu”, w której mają 
uczestniczyć przedstawiciele 
Wszystkich frakcji wojują­
cych w Libanie.

Niepodległość
Victoria (UPI) — Archi­

pelag małych wysp Sejszeli, 
które przez 162 lata były ko­
lonią brytyjską na oceanie 
Indyjskim, stał się dziś pań­
stwem niepodległym. O pół­
nocy opuszczono ceremonial­
nie flagę brytyjską. Prezy­
dentem został wykształcony 
w Londynie prawnik James 
Mancham, który zapowie­
dział, że Sejszele będą kra­
jem neutralnym, jakkolwiek 
staną się 48 członkiem Orga­
nizacji Afrykańskiej Jedno­
ści.

Koronę brytyjską repre­
zentowali w czasie ceremo­
nii niepodległościowych ksią­
żę i księżna Gloucester.
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Co Słychać Wśród Podhalan
Podhalanie w Washingtonie

Wydaje się, że duch 200-lecia opa­
nował nie tylko Stany Zjednoczone, 
ale cały świat. Prasa, radio, tele­
wizja donoszą o planowanych oraz 
odbytych już imprezach związanych 
z dwuwiekową rocznicą Niepodleg­
łości USA. Nawet najmniejszym im­
prezom organizacyjnym nadaje się 
akcent patriotyczny, chociażby tyl­
ko w nazwie, na bilecie, czy w re­
klamie, nie mówiąc już o interesie 
pamiątkarskim, który w tym roku 
zbierze obfity plon.

Po prostu panuje moda na 200- 
lecie.

Punktem kulminacyjnym tych ob­
chodów, będzie jednak dzień 4 lip- 
ca t.ze. “Independence Day” obcho­
dzony w Washingtonie, jak też spo­
dziewanym jest, że w dniu tym am­
basady amerykańskie — na całym 
świecie otrzymają gratulacje i “po­
darki rocznicowe” od szefów róż­
nych państw.

Najważniejszym festiwalem 200- 
lecia USA, będzie festiwal amery­
kańskiego folkloru w Washingtonie 
pod nazwą “Bicentennial Festival 
of America Folklore”. Odbywać się 
będzie od 1—5 lipca w parku Na­
tional Mail, w centralnym punkcie, 
obok pomnika Lincolna.

Na zaproszenie władz Muzeum 
Narodowego — Smithsonian Institu­
tion wraz z National Park Service 
w Washingtonie, w festiwalu tym 
weźmie udział zespół muzyki, pieśni 
i tańca Górali Tatrzańskich z Pas­
saic, N.J. pod kier. Jana W. Gro­
mady, wiceprezesa Związku Pod­
halan na stany.

Zespół ten został wybrany przez 
znawców sztuki ludowej Podhala i 
składa się z Podhalan przybyłych 
do USA oraz z takich, którzy uro­
dzili się w Stanach Zjednoczonych. 
Wyróżnia się autentycznością inter­
pretacji i bogactwem strojów.

Oprócz występów scenicznych, — 
Podhalanie nasi demonstrować bę­
dą umiejętności artystyczne w haf­
cie, wyszywaniu gorsetów, spodni, 
rzeźbie, lutnictwie (robieniu “złób­
coków”), w grze na kobzie, itp.

Grupę amerykańskich Podhalan 
powiększą przybysze z Polski, mia­
nowicie 9 osób z Bukowiny Tatrzań­
skiej, a to muzykanci: — Eugeniusz 
Wilczek, Adam Kuchta, Antonina 
Bafia z Gliczarowa; tancerze: — 
Marysia i Helena Stasik, Józef Sta­
sik, Józef Kosarek, Stanisław Stasik 
i Jan Kalata.

Należy dodać, że goście z Pod­
hala poza Washingtonem zwiedzą i 
inne miasta amerykańskie, między 
innymi Chicago. Sądzimy, że doj­
dzie na naszym terenie do ich spot­
kania tak z krewnymi, przyjaciółmi, 
jak też i z członkami Związku Pod­
halan.

Tymczasem życzymy im wszyst­
kim — tym z Passaic i tym “spod 
Tater” dużego sukcesu i do ważnego 
rozgłaszania “hyru” o pięknie ziemi 
wykołysanej przez “holny wiater”, 
pilnie strzeżony przez zaśpionych 
w Giewocie rycerzy.
Dzieci Podbijają Serca...

—“Czym skorupa za młodu na­
siąknie, tym na starość trąci” — 
znane i mądre przysłowie. W tym 
wypadku mowa o dzieciach, które 
potrafią doskonale naśladować star­
szych, lecz czynią to w sposób swoi­
sty, wdzięczny, dziecięcy.

Dowód tego mieliśmy podczas im­
prezy “Bicentennial Fair”, zorgani­
zowanej przez komitet 23 Wardy, 
w Archer Park, w niedzielę 20-go 
czerwca.

W urozmaiconym programie ar­
tystycznym wystąpił zespół góralski 
“Podhale” Koła Szaflary z nowo­
powstałym zespołem dziecięcym. — 
jakież zainteresowanie i brawa zdo­
byli sobie mali górale, wchodząc na 
estradę w góralskich strojach z ame­
rykańskimi i polskimi chorągiew­
kami.

Taniec góralski i zbójnicki, cho­
ciaż jeszcze nie wyszlifowany, przy­
jęła publiczność z wielką owacją. 
Dzieci, zdawały się rozumieć, że 
wszystko co nasze, polskie — pod­
halańskie należy pokazać. Wypo­
wiedź:—“We are better, than you”— 
jednego z dzieci, a okraszona śmie­
chem wszystkich była ich własną 
oceną, a dla rodziców szczerą sa­
tysfakcją, iż skorupki nasiąkają du­
mą i entuzjazmem oraz chęcią rek­
lamowania swojej polskości.

Zapowiedzane tym razem — przez: 
Komitet Wystaw stoisko góralskie 
nie było przygotowane, a szkoda, 
gdyż wzbudziłoby duże zaintereso­
wanie.

Wszystkim wykonawcom z zespo­
łu “Podhale” — dorosłym i dzieciom 
składamy serdeczne dzięki.
Kandydatki Na “Królową”

Tradycyjnym zwyczajem, Koło 23 
Odrowąż Podhalański organizuje 
piknik, na którym zostanie wybrana 
“Królowa Podhala”. Impreza odbę­
dzie się w miesiącu wrześniu.

Wszystkie Koła Związku Podha­
lan proszone są o zgłaszanie kan­
dydatek do końca sierpnia. Zgła­
szająca się kandydatka musi być 
członkinią danego Koła Zw. Podha­
lan, z którego kandyduje i być w 
wieku od 16—25 lat.

Zgłoszenia należy kierować — do 
prezeski Ludwiny Krupa, na telefon: 
247-0145. Nagrody są bardzo zachę­
cające i atrakcyjne. Panięnki sko- 
rzystajcię z zaproszenia, a szczę­
ście uśmiechnie ‘się do was i obda­
rzy “królewską koroną”.

Janina Duda

Kronika Trójcowa
Nabożeństwa

W środę: Nowenna do św. Józefa 
po Mszy sw. o 8-ej rano.
Posiedzenia

Wszystkie zebrania i posiedzenia 
Towarzystw i Bractw Kościelnych 
są odroczone do miesiąca września. 
Ofiara Na Misje Sióstr Dominikanek

Ubiegłej niedzieli podczas drugiej 
kolekty była zebrana ofiara na Mi­
sje Sióstr Dominikanek. Zebrano: 
$322.42. Bóg zapłać.
Dollar-A-Month Club

W niedzielę, jako pierwszą nie­
dzielę miesiąca przypada nadzwy­
czajna kolekta na umorzenie długu 
parafialnego.
Dzień Niepodległości

4 lipca przypada święto Amery­
kańskie obchód dnia Niepodległości. 
Dwieście lat upłynęło od zażywania 
Wolności i Dobrobytu. W dniu tym 
podziękujemy Bogu za szczęście i 
Błogosławieństwo z ręki Jego otrzy­
mane. Gdy w południe bić będą dzwo­
ny uprzytomnijmy sobie Dobroć Bo 
żą względem nas okazaną i porów­
najmy stan nasz z losem innych 
krajów i narodów.
Biuro Parafialne Zamknięte

W poniedziałek z powodu święta 
Amerykańskiego kancelaria para­
fialna nie będzie czynną.
Fundusz Ratunkowy Trójcowa

Następujące osoby złożyły ofiary 
aby ratować i utrzymać parafię św. 
Trójcy: William i Stella Mowiński— 
$35; Edward i Genevieve Migdol — 
$40; Alex i Mary Kruczek — $25.

Koniec Agencji?
Izba Reprezentantów wypowie­

działa się 216 glosami do 194 przeciw 
przedłużaniu istnienia i działania 
Federal Energy Administration. 
Może to oznaczać, że agencja ta 
przestanie istnieć. Przedłużenie jej 

istnienia do 30 września rb. dałoby 
czas wspólnej komisji obu izb Kon­
gresu na wypracowanie kompromi­
su.

Prez. Ford może jednak wydać za­
rządzenie (executive order) o utwo­
rzeniu biura federalnego, które prze­
jęłoby zadania Federal Energy Ad­
ministration. Jak dotąd nie wiadomo 
czy Prezydent planuje tego rodzaju 
posunięcie.

Składamy wszystkim zacnym ofia­
rodawcom serdeczne podziękowanie.
Zmarli Parafianie

Zmarli ostatnio: Władysława Bro- 
mer i Adolf Fronczak.

Chorzy

Naszym modlitwom i pamięci po­
lecają się chorzy parafianie a w 
szczególności Helena Pabis.
Wakacje

Wywczasy i wakacje są chwilą 
zasłużonego odpoczynku. Jednako­
woż nie zapinajmy o Bogu, o na­
szyci obowiązkach względem Nie­
go. Korzystajmy z sakramentów 
świętych i posługujmy się modlitwą.
Msze św. w Okresie Letnim

Podczas lipca i sierpnia Msze św. 
codziennie będą odprawione o 7:30 
i 8 rano.

Myśli, Uwagi
Dziennikarstwo angielskie polega 

często na informowaniu czytelników 
w gazetach, że umarł Lord Jones, 
podczas gdy czytelnicy nie mieli 
pojęcia nawet, że Lord Jones żył.

(G. K. Chesterton)
* * *

Hipokryzja jest jedynym złem, któ­
re kroczy między ludźmi niewi­
dzialnie. (John Milton)

* * *
Miłość jest cudowną rzeczą, ale chy­
ba lepiej jest wyjść za mąż za milio­
nera niż za urzędnika pocztowego.

(Anita Loos)
* * ♦

Nie ma takiego poniedziałku, któ­
ry by nie ustąpił swego miejsca 
wtorkowi. (Czechow)

* * *
•Zupie grzybowej zostało tak ma­

ło z uroków lasu. (S. J. Lec)

Zakaz Palenia
Władze miasta Honolulu na wy­

spach Hawajskich, przeprowadziły 
ustawę nakładającą karę $25 na oso­
by które zostaną schwytane przy pa­
leniu papierosów na salach w któ­
rych odbywają się zebrania publicz­
ne, w salach rekreacyjnych oraz w 
windach. Prawo zezwala jednak na 
palenie papierosów w biurach miej­
skich, umywalniach i na koryta­
rzach budynków.

NOWA BRON PRZECIW MALARII
"Jedno ż najważniejszych 

odkryć ostatnich czasów w 
dziedzinie medycyny!" Tymi 
słowami powitały koła naukowe 
wiadomość ogłoszoną przez 
Światową Organizacje Zdrowia 
w Genewie, że uczonym 
amerykańskim z uniwersytetu

ludność choruje na malarię. 
Żniwo śmierci jest 
zastraszające. Każdego roku 
umiera tam milion dzieci w 
wieku poniżej 14 lat na skutek 
ukąszenia przez komary 
roznoszące zarazki malarii. W 
Europie, Stanach

Rockefellera udało się dokonać 
odkrycia, które może
wzbogacić medycynę w 
od dawna poszukiwaną broń do 
zwalczania jednej z 
najgroźniejszych chorób - 
szczepionkę przeciw malarii.

Malaria, zdaniem 
specjalistów ze Światowej 
Organizacji Zdrowia, jest dziś 
najbardziej rozpowszechnioną i 
najtrudniejszą do zwalczenia 
•horobą szczególnie w klimacie 
tropijalnym.
\Japodzwrotnikowych obszarach 
Afryki niemal cała miejscowa 

Zjednoczonych, w Australii i na 
Wyspach Karaibskich malaria 
została całkowicie opanowana 
dzięki skutecznym środkom 
owadobójczym i lekarstwom 
zapobiegającym infekcji.
Lecz w innych częściach 

świata, jak w Indiach czy 
Pakistanie, malaria przybrała 
rozmiary groźnej epidemii. 
Przeprowadzony niedawno w 
Nigerii generalny atak na 
malaryczne komary przy 
pomocy najnowszych środków 
owadobójczych zakończył się 
całkowitym niepowodzeniem. 

Y' i Y.i—s)........ ' o J ■—

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 

dostarczone nie później jak do 1-ej po południu w 
przeddzień publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1-ej po 
południu.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 1-ej po południu — Na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie( poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawa współpracę.

ADMINISTRACJA

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1976

Zawiera masę ciekawego materiału, dotyczącego 200 - Lecia 
Stanów Zjednoczonych. Znajdziecie tam doskonałe opracowanie 
pt. “Ameryka-Polska na przestrzeni 200 łat”. A także artykuł 
“Pierwsi Polacy w Ameryce”. To są fakty, które przydadzą się 
Wam przy obchodzie uroczystości jubileuszowych. Poza tym: 
reportaż o dziisiejszym Wilnie, bardzo ciekawa rzecz “Herby 
i Herbarze”. Niezwykła historia “Wojna o Trumnę”. A ż zakresu 
porad medycznych: "12 Rad Na Długowieczność” i dziesiątki 
innych wspaniałych rzeczy do czytania.
Kalendarz Związkowy na rok 1976 posiada porady praktyczne, 
a co najważniejsze, znajdą w nim Czytelnicy Podręcznik Nauki 
Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch językach, 
najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena $3^®
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

| I

; Dziennik Związkowy
I 1201 N. Milwaukee Ave. $ jlOO ! 
j Chicago, 111. 60622 w ;
I I

Zamawiam ........... '..... egzemplarzy KALENDARZA *
■ ZWIĄZKOWEGO r.a rok 1976, na co załączam sumę .............. i
* (gotówką, czek, przekaz pocztowy).
] Imię i Nazwisko !
■ Adres ..... . . . •
l ............ ■

} Miasto Stan Zip Code ......... J

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
■ i

Stąd ostatnią nadzieją 
specjalistów i lekarzy stała się 
szczepionka i w tym kierunku 
podjęto intensywne badania i 
doświadczenia.

Pierwszym i zarazem 
milowym krokiem na tej drodze 
było właśnie odkrycie dokonane 
przez zespół uczonych z 
uniwersytetu Rockefellera, pod 
kierunkiem dr Williama 
Tragera. Używając krwi 
ludzkiej jako pożywki) uczeni 
zdołali wyhodować sztucznie 
najbardziej zabójczy zarazek 
malarii, który będzie mógł być 
użyty do produkcji szczepionki 
uodparniającej organizm na 
malarię. Wyprodukowanie 
masowej szczepionki nie będzie 
łatwe, lecz uczeni wierzą, że 
dalsze doświadczenia 
doprowadzą do zamierzonego 
celu i że w niedalekiej już 
przyszłości szczepionka 
przeciwko malarii okaże się 
równie skuteczna jak 
szczepionka przeciw polio, 
która położyła kres groźnej 
epidemii i uratowała tysiące 
ludzi, zwłaszcza dzieci, przed 
śmiercią i kalectwem.

Przewidziana jest na początek 
przyszłego roku konferencja 
uczonych z przedstawicielami 
Międzynarodowego Urzędu dla 
Rozwoju Gospodarczego celem 
omówienia metod masowej 
produkcji nowego leku. 
Malaria jest bowiem jedną z 
głównych t osk tej instytucji, 
stanowiąc jeden z głównych 
czynników hamujących rozwój 
gospodarczy wielu krajów 
afrykańskich i południowo- 
azjatyckich.

Dr Trager ma w najbliższym 
czasie ogłosić szczegóły swego 
odkrycia w czasopiśmie 
“Science” - najpoważniejszej 
amerykańskiej publikacji 
naukowej.

Chińska Ropa Naftowa
Dziennik “the Washington Star” 

pisze że wśród specjalistów zachod­
nich towarzystw naftowych szerzy 
się sceptycyzm co do lansowanej 
niedawno tezy, że Chiny staną się 
gigantem naftowym. Autor artyku­
łu, Henry Bradshew, pisze m.in.: 
“Produkcja ropy naftowej w Chi­
nach w pierwszym kwartale br. 
wzrosła o 12.7% w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubiegłego”.

“W momencie, kiedy wydobycie 
ropy w Stanach Zjednoczonych spa­
da, a kraje bliskowschodnie nie mo­
gą znaleźć dość klientów, aby zwięk­
szyć wydobycie, rezultaty chińskie 
prezentują się dobrze. Jednakże 
oznaczają one spadek w porównaniu z 
roczną stopą wzrostu powyżej 20%, 
uzyskiwaną w poprzednich latach, 
co wywołuje pewne wątpliwości do­
tyczące chińskiego potencjału naf­
towego.”

Quickest Fit!

Printed Pattern
4504
WAIST 

31-49”

Feel free, easy, comfortable 
in elasticized-waist pants. Whip 
up several pairs. You'll efijoy 
wearing them with all your 
tops all week, any season. 
Ideal for knits.

Printed Pattern 4504: Wom­
en’s Waist Sizes 31, 33, 35, 37. 
39, 41/2, 44, 46!/2, 49-inch.

$1.00 ior each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10 .Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10O11.

Print NAME, ADDRESS. ZIP. 
SIZE and STYLE NUMBER.
GET A $1.00 pattern free—choose 
it from NEW SPRING-SUMMER 
CATALOG! Packed with hundreds 
of great sun, sport, city, travel 
styles. Send 75c for Catalog Now!
Sew -I- Knit Book .........   .... $1.25
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book ... $1.00
Instant Money Crafts ...... $1.00

Aleksander Dumas

{Hrabia Monte Christo
357--------- (Ciąg dalszy)

Villefort przysunął się z krzesłem do pani Danglars i, 
opierając obie ręce na stole, głosem ponurym i smutniej­
szym, niż zwykle wyrzekł:

— Są występki, które muszą uchodzić bezkarnie, kiedy 
zbrodniarzy nie znamy jeszcze i gdy lękamy się poświęcić nie. 
winną głowę, zamiast winnej; ale gdy zbrodniarz odkrytym 
zostanie przysięgam pani na Boga żywego, że ktokolwiek nim 
jest, zginie. A teraz, gdym przysiągł pani i oświadczył, że 
przysięgi dotrzymam, czy będziesz żądała jeszcze łaski dla 
tego nędznika?

— Mój drogi panie — odpowiedziała pani Danglars — 
czyż jesteś już pewnym, że go tak wielkie winy obciążają?

— Proszę posłuchać, oto są jego papiery: “Benedykt, 
skazany w szesnastym roku życia na lat pięć do galer za 
fałszerstwo;” jak pani widzisz, młodzieniec wcześnie bardzo 
zaczął; następnie uciekł i został zbójcą.

— I któż to jest ta nieszczęśliwa istota?
— Któż może wiedzieć? jakiś włóczęga, korsykanin.

. — Czyż nikt za nim nie wstawiał się jeszcze?
— Nikt nigdy; rodzice jego są nieznani.
— A ten jegomość, co z Lukki przybył?
— To jakiś także zbrodniarz i zapewne wspólnik. 
Baronowa załamała ręce.

— Villeforcie! — rzekła słodkim, rozrzewniającym gło­
sem.

— Na miłość boską, moja pani — odpowiedział proku­
rator stanowczo a nawet ozięble — zaklinam panią na Boga, 
nie proś mnie nigdy o łaskę dla winowajcy! Bo któż ja je­
stem? Samem prawem.

Czyż prawo ma oczy, ażeby smutek pani dojrzało?
Czyż prawo ma uszy, aby je łagodny głos pani przejął?
Czyż prawo ma władze pamięci, aby się mogło połączyć 

z myślami pani? O! nie, pani prawo wydaje wyrok, a gdy 
wydało, musi go wykonać.

Powiesz mi pani może, że jestem istotą żyjącą, że jestem 
człowiekiem, nie zaś księgą praw; ale partz pani na mnie i 
wokoło mnie spojrzyj; czyż ludzie obeszli się ze mną jak z 
bratem? gdzież dowód ich miłości? Czyż oni mnie oszczę­
dzali? Czy ktokolwiek prosił o łaskę za panem de Villefort i 
czy tej łask; panu de Villefort udzielono? O nie! nie! nic, 
tylko same ciosy i ciosy jedne po drugich! Kobieto! albo ra­
czej syreno, przenikasz mnie ciągle tynt.czarującym i pełnym 
wyrazu wzrokiem, co mi przypomina, żem się zarumienić po­
winien.

A więc dohrze, oto rumieniec wstydu, za to, o czem 
wiesz pani, a może i za wiele innego, o czem nie wiesz! Jed­
nakże od chwili, gdy sam zbłądziłem więcej może niż inni; od 
tej chwili zrzuciłem z siebie wszelką obcą odzież, dla okrycia 
rany, i odkryłem ją wśród złego i przyznam się pani, że ze 
radością trafiłem na to źródło słabości i przewrotności ludz­
kiej ! Bo każdy, kogomkolwiek za winnego uznał i jak wino­
wajcę ukarał, wydał mi się żywym dowodem, dowodem no­
wym, że ja nie jestem tak obrzydłym wyrzutkiem! Niestety! 
niestety! źli są wszyscy występni! Przekonajmy o tern świat 
i uderzmy w występnego!

Villefort wymówił ostatnie słowa w gorączkowej wście­
kłości, nadającej dziki charakter jego wymowie.

— Mówisz pan — dodała pani Danglars, próbując jesz­
cze ostatniego środka — mówisz pan, że to włóczęga, sierota, 
opuszczony przez wszystkich.

— Tern gorzej, tern gorzej, pani, albo raczej tern lepiej; 
Opatrzność tak go postawiła na świecie, aby po nim nikt nie 
zapłakał!

— Nie jestże to pastwienie się nad słabym?
— Słaby, a zabija! ...
— Niesława jego, jak krew na mój dom spada.

— A ja czyż nie mam w domu moim hańby i trupów?
— O panie!., jesteś bez litości dla innych — zawołała 

baronowa — więc sama muszę to panu powiedzieć, że i dla 
ciebie nikt litości mieć nie będzie!

— Mniejsza o to!....—rzeki Villefort, podnosząc groźnie 
rękę ku niebu.

— Odłóż pan przynajmniej sprawę tego nieszczęśliwego, 
jeżeli już schwytany; do przyszłych posiedzeń; będziemy mie­
li przynajmniej sześć miesięcy czasu przerwy j ludzie może 
zapomną.

. — Nie mogę — rzeki Villefort — mam jeszcze pięć 
dni do skończenia; referat spraw już gotowy, i pięć dni czasu 
aż nadto wystarczy na ukończenie. Zresztą, czyż pani nie 
pojmujesz, że i ja chciałbym czemś zagłuszyć moją pamięć? 
Gdy jestem przy pracy, dzień i noc nie ustaję; gdy jestem za­
jęty, są chwile, że o wszystkiem zapominam, nawet o sobie, 
a wtenczas jestem prawdziwie szczęśliwym^ szczęściem umar­
łych; zawsze to lepiej, niż cierpieć.

— A gdyby on uciekł, pozwól więc pan, ażeby mógł 
uciec; czyż obojętność nie jest najłatwiejszą łaską?....

— Powiedziałem pani, że już zapóźno; od rana rozbiegły 
się rozkazy telegrafem, a w tej chwili

— Panie — rzekł służący, wchodząc — jakiś woźny 
przyniósł te papiery z ministerium spraw wewnętrznych.

Villefort porwał pismo i spiesznie rozpieczętawał.
Pani Danglars zadrżała w trwodze, Villefort zadrżał z 

radości.
— Schwytany! — zawołał Villefort — tak, schwytano 

go w Compiegne — rzecz skończona.
Pani Danglars podniosła się zimna i blada.
— żegnam pana — rzekła.
— żegnam panią — odpowiedział prokurator królew­

ski prawie z radością, odprowadzając ją do drzwi.
A potem, wracając o biurka, rzekł, uderzając po liście 

prawą ręką:
— Już miałem jedno fałszerstwo, trzy kradz.ieże, dwa 

podpalenia, brakowało mi tylko morderstwa, i oto mam je; 
posiedzenie będzie znakomite.

ROZDZIAŁ XI. Widziała.

Walentyna, jak oświadczył prokurator królewski pani 
Danglars, jeszcze nie przyszła do zdrowia.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Z Życia StowarzyszeniaZ•"'A

Samopomocy Nowej Emigracji
■'-’’•Si

9-22150.
godz. ;

Wiadomości z Town of Lake

Tow. Kosynierów im. Tsdsuaas

Grupa Podhalan rozpoczyna ‘ Poloneza .

Or-

Od-

S — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedziele.

I — Tow. Ks. Kordeckiego Gr 
358 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej ŚŚ. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

10 — Tow. Evergreen Paark Gr.) 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąc* ! 
w Capitol Bldg, 95-ta i So. Puła­
ski Road, o godz 8-ej wieczorem 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca.

1 _ Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
aali Jul. Słowackiego. 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
>48 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej 1 So. 
Wood ulica o godz, 2-ej po poł.

zo- 
do- 
po-

9 — Tow. Town of Lake Grupa ■ 
2635 ZNp — w 2-gą sobotę mie- : 
siąca. sala Słowackiego, o godzinie j 
1 30 po południu. i

Jestem zawsze bardzo przy­
jacielsko usposobiony wobec 
tych, którzy mnie mało ob­
chodzą.

Tow. Huzarów Polskich, Grup* 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożsso 
o godz, 1:30 po poł., w każda dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1S48 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1+25 W. 
51st Street.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każda czwartą nie-1 
dzielę, o godz. 2ej po poł:. w sali; 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

miesiąca o godz. 7:0(1 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr. 
4843 So Racine Ave.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem

Bierze Udział 
tv Konkursie 

Piękności

11 — Tow. Millenium Gr. 8174
i Cornell Park. 50-ta i So. Wood
1 uiica, o godzinie 2-ej po południu.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104. 
pnr. 6700 So. Kodzie Ave. o i 
i-sza po południu.

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej ŚŚ. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem

Paul Stanley Godlewski 
stał zaangażowany, jako 
radca, przez znaną firmę 
rad prawnych Canfield, Can- 
field i Canfield w Rockford. 
Illinois.

Spędźcie swoje wakacje na polskim letnisku, nie- 
Chicago, w słonecznym stanie Michigan.

Bardzo ważne zebranie 
działu Armii Krajowej Chi­
cago odbędzie się we wtorek, 
6-go lipca, w Domu SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park 
Road, początek zebrania go­
dzina 7:30 wieczorem. Obec­
ność członków Oddziału jest 
obowiązkowa ze względu na 
ważne sprawy jakie będą o- 
mawiane, a dotyczące Zjazdu 
AK, który odbędzie się dnia 
1 i 2 września br.

Ułożony zostanie program 
zjażclu i nastąpi wyznaczenie 
składu komitetów, itd.

Za zarząd: Zygmunt Pod- 
bielski, prez.; Józef Sawicki, 
sekretarz.

ZESPÓŁ ZW. PODHALAN W CHCAGO — Stotfą od lewej: L. Krupa, kier, zespołu 
“Giewont”; K. Bryja; M Groń.; Z. Gacek; W. Gacek; C. Wietrzak; B. Czyż; J. Duda, 
kier, zespołu “Podhale”; H. Duda; J. Duda; M. Duda; J Duda; B.. Groń; I. Bafia; 
T. Groń; J. Malec; J. Bafia; H. Kalata; M. Gubała; J. Kalata; J. Stafira; St. Gubała; 
D. Sieczka. — Niewidoczni na zdjęciu: P. Krupa; W. Brenkus; J Gil.; J. Jarząbek; 
p. Pająk; A. Wojtkowski.

Zebranie 
Oddziału AK

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego mające swą kwaterę w

Przyjaciel jest to człowiek, 
na którego możesz zawsze li­
czyć, że w razie potrzeby on 
będzie liczył na ciebie.

Oscar' W/We

I

Piknik Stowarzyszenia
Doroczny piknik, jaki odbędzie 

się 25 lipca br., w ogrodzie Woź­
niaka. będzie jedną z najwięk­
szych imprez Stowarzyszenia Sa­
mopomocy. Niestety jeszcze nie 
możemy podać szczegółów przy­
gotowanego programu. Tym nie 
mniej zapowiadamy bogatą lote­
rię fantowa. Bogatą, gdyż główne 
nagrody to: aparat telewizyjny, 
sportowy rower, radio z zegarem, 
stołowy komplet, kalkulator i 
wiele innych cennych przedmio­
tów. Poza tym napewno dużą a- 
trakcją dla amatorów tańca bę­
dzie dobrze znana i łubiana or­
kiestrze ‘’Biało - Czerwoni”. Pro­
simy zatym o zapamiętanie daty 
i o dalsze śledzenie naszych ty­
godniowych komunikatów.

Możność Wynajmu Sali
Pozwalam.v sobie zwrócić uwagę 

zainteresowanych osób czy .też or­
ganizacji, że w domu społecznym 
naszej organizacji, mieszczącym 
się przy 1514 Milwaukee Avenue, 
można niedrogo wynająć piękną 
salę na zebrania, różnego rodzaiju 
imprezy, uroczystości towarzyskie 
czy też rodzinne. Przy tym są do 
dyspozycji urządzenia gospodar-

Zebranie Tow.
Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia 
swoich członków i członkinie, 
iż regularne miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzie­
lę, 4-go lipca, w sali Bagatela, 
pnr 1122 N. Milwaukee ave., o 
godz. 1:30.po południu.

Jest dużo ważnych spraw 
do załatwienia, przeto upra­
szamy członkostwo o jak naj­
liczniejsze przybycie i obec­
ność.

Za zarząd Adolf Dąbrow­
ski, prezes; Józef M. Rutkow­
ski, sekr. prot.

Wystawa Kwiatów
Stowarzyszenie Lily Society' na 

stany Illinois i Wisconsin urzą­
dzają doroczną wystawę lilii w 

: sobotę, 3 lipca od 11.30 rano do 5 
: popołd. w niedzielę, 4 lipca od 9 
I rano do 4 popołd i w poniedzia- 
; lek, 5 lipca od 9 rano do 4 popołd. 
' w ogrodach Chic. Stów. Ognod- 
• niczego i Botanicznego. Wejście 
i przy 775 Dundee Road, w Glen- 
| coe, ( Route 68) o pól mili od au- 
i tostrady Edens.

Wystawa odbędzie się w nowo 
I otwartej hali. Wstęp jest beapłat- 
i ny. Roczna opłata członkowska 
i wynosi $2 od osób indy Widu al- 
I nych, $3 od rodziny. Gen. prze­
wodniczący Leonard Byerly, sę- 

: dziowie wystawy — Jasper Ber- 
henke, William Holden i państwo 

: Nicholas Bieniasz.

Samopo mocy 
dobrze zacpa- 
z której mogą

Cambridge Springs, Pa. 
(KW) — W lutym b.r. Ko­
mitet Dwu Set Lecia Stan. 
Zjed. przy Kongresie Polonii 
Amerykańskiej, ogłosił kon­
kurs wycinanek w ramach 
odbywających się uroczysto­
ści jubileuszowych.

Przewodniczący komitetu 
dr. Herman A. Szymanski, 
rektor Kolegium Związkowe­
go mianował specjalny skład 
sędziów, w skład którego 
wschodzili — prof. Helena 
Zand z Erie, Pa., Irena i Ed­
ward Zelazny z Erie, Pa., Lu­
cille Deutsch, Regina Zarem­
ba i Krystyna Marchewska z 
Cambridge Springs, Pa. dla 
dokonania wyboru najlep­
szych wycinanek.

Wycieczka
i Washington Welfare 

Do Yorkville

Paul, który ukończył z wy­
różnieniem John Marshall 
School of Law w 1976 roku, 
otrzymując dyplom Doktora 
Praw, jest synem Stanleys i 
Ireny (z domu Niemińskiej) 
Godlewskich z Westchester, 
Illinois. Dziadkowie młodego 
prawnika, Dominik i Mary 
Godlewscy, są pierwszymi 
mieszkańcami parafii św. Ka­
zimierza w Chicago. Brat 
Paula, Phillip studiuje na 
Uniw. Illinois, w Champaign.

Pomimo, że Paulowi wielo­
krotnie doradzano by “skró­
cił” nazwisko Godlewski, tru­
dne dla Anglosasów, stanow­
czo odmawiał, gdyż jest dum­
ny ze swego polskiego dzie­
dzictwa i nie zamieniłby swe­
go pięknego nazwiska na ża­
dne inne. Klienci odwiedza­
jący biuro Godlewskiego w 
Rockford widzą przy nazwi­
sku emblem tradycyjnego 
Białego Orła.

mieś., w sali Słowackiego o godz. i 
1:30 po południu.

7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka pnr. 4645 So. Honors 
ul., o godzinie 2-ej po południu

Dar $125,000 
Dla Kolegium 

ZNP

Zabezpieczcie Swoje Auto 
Przed Kradzieżą i Włamaniem 
Wstawiamy Systemy Alarmowe 

Do Waszych Aut. 
Już Za $65.

Tel. 631-9000

Cambridge Springs — Pa. 
(KW) — Rektor Kolegium i 

’ Związkowego (Alliance Col­
lege) dr. Herman Szymański

Klub Młodych 
Demokratów 
33-ej Wardy

Sekretarz 33-ej Wardy
ganizącji Demokratycznej o- 
znajmił o założeniu w war- 
dzie Klubu Młodych Demo­
kratów (Young Democracts 
Club). Prezesem jest Rick 
Witkowski, sekretarką proto- 
kółową Pam Simmons, kore- 
spodentką Marlene Wilczyń­
ska, skarbnikiem Doug Char- 
michael. Przewodniczącym 
Młodych Demokratów na po­
wiat Cook jest Fred Bigham.

cze takie, jak kuchnia i potrzebne 
naczynia. Można również 'wynająć 
salę. równocześnie zamawiając 
żywność w firmie, która dostarcza 
gotowe dania (Catering). W po­
bliżu można również swobodnie 
parkować samochody. Bliższych 
informacji można uzyskać pod 
wyżej podanym adresem w sobo­
ty, w godz. od 5 do 8-ej wieczo­
rem, telefon: HU

Biblioteka
Stowarzyszenie 

posiada również 
trzoną bibliotekę,
korzystać wszyscy, to znaczy nie 
tylko członkowie Stowarzyszenia.

Biblioteka działa na zasadach 
społecznych i tym samym zależy 
nam, aby była jak najbardziej 
wykorzystywana. Bowiem tym 
samym staje się ona aktywnym 
czynnikiem w szerzeniu kultury 
polskiej wśród miejscowej Bolo­
nii. Prosimy przytym nie zapomi­
nać, że wyjeżdżając na wakacje, 
warto wziąć z sobą dobrą książ­
kę. Biblioteka czynna jest w sobo­
ty, w godz. od 5 do 8-ej wiecz., 
w domu społecznym Stowarzysze­
nia, 1514 Milwauke Ave. Tel. HU 
9-2250 J. Z.

dz Federalną Agencję Óświato- 
w szvscy' w4 że uczelnia związkowa 

i członkinie Gropyl^^
....u __ Office Of Education Title 

111 Basic Institutional Deve- 
■ lopment Program".

Fundusze te przeznaczone 
będą na prowadzenie ośrodka 

, fachowego przygotowania do 
l pracy (Basic Study Skills 
Center) i na ośrodek znalezie­
nia zatrudnienia dla studen- 

; tów uczelni, oraz na doradczy 
program studiów. Z począt­
kiem roku szkolnego Kole­
gium Związkowe wprowadzi 
specjalny program przygoto­
wania studentów do prac wy- 

, ' , a koszta tego 
. _ programu zostaną w części 

Pokryte z funduszy rządo­
wych. Przy otrzymanej po­
mocy rządowej jak i pomocy 
finansowej od Związku Naro­
dowego Polskiego, jak powie- 

. dział rektor Szymański, bę- 
; dzietny w stanie rozwinąć 
programy “tool design tech­
nology" i "International Bu­
siness”.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nir. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639
• KUPUJCIE W SKŁADACH • , 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM I

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr.
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali, Kościuszki Grupa 1192 ZiNP —- w 
Sherman Park o godzinie 2ej po , każdą 3cią niedzielę, o godz. 4-*j 
południu. : P° P°L w sal> Rainbow Garden*.

--------- — 1421 W 51-sza ul.

Młody Prawnik 
Dumny z Polskiego 

Pochodzenia

VICTORIA RESORT
225 Oak Street — South Haven, Michigan — 49090

Szukanie solidnego wypoczynku, — parę kroków od jeziora 
Michigan? 
daleko od

Z Konkursu Wycinanek 
Pod Egidą Kongresu Pol. Amer

Myśli
Przyjaciół można mieć za­

wsze, pod warunkiem, że się 
ich nie potrzebuje.

Winston Churchill

' Uratowani z Morza
; Hajfa (UPI) — Izraelski 
okręt wojenny uratował sied­
miu członków załogj greckie- 

iNaazwyczajna nagroua za frachtowca Nicolaos , 
najlepszą^ wycinaj zosta.a, 
przyznana Margaret Welling­
ton z Meadville, Pa. Pierwszą 
nagrodę otrzymał Lawrence 
G. Kozłowski z Pittsburgha; 
drugą — Margaret Welling­
ton z Meadville, Pa.; trzecią 
— Edward Mohylowski z 
Fairfield, Connecticut. Hono­
rowe wyróżnienie przyznano 
wycinankom dośtarc z o n y m 
przez — Irenę Krawczyk z 
Oshawa, Kanada, Margaret 
Wellington z Meadville, Pa.. 
Mary Ann Zulawińska z 
Chicago, Klara Zamejtis z 
Lynn, Massachusetts, Steve 
Skinger z Pittsburgh, Pa. Ma­
ria Mieszkowska z Wilkes 
Barre, Pa. i Alfreda Pinkston 
z Plantatich, Floryda. Ponie- 

I waż nie było ograniczenia co 
i do liczby nadesłanych wyci- 
i nanek, uczestnicy konkursu 
korzystali iz tego przywileju, 
nadsyłając Ikilka eksponatów 
wykonanych przez nich prac.

Ważne Dla Członków
Grupy 2727 ZNP

Jakkolwiek Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP odroczyło, swoje ■ 
posiedzenia na okres letni, urzę- ■ 
dnicy będą dalej kontynuować 
swoją pracę i będą urzędować w i 
zwykłe dni posiedzeń to jest dnia i 
2 lipca. w lokalu przy 48-ej 
Wood ulicy. Szczególnie sekretar- .
ka finansowa Józefina May bę- 
dzie odbierała podatki od 
7:30 wieczorem, zatym 
członkowie i 
2727 będą mieli możność uregu­
lowania swoich składek człon­
kowskich 2 lipca, w zwykłej sali 
posiedzeń.

Załatwiamy Ubezpieczenie
Na Wszelkiego Rodzaju Samochody; 

Od wypadku, Ognia i Kradzieży
Metropolitan Insurance Service 

3804 N. Western Ave. 
Tel. Do JANA BANKI 

631-9000

Tow. Dzwon Wolności Grupa [ d°mu^ pnr 11935-37 So. Michi- 
3212 ZNP. w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 
w sali Columbia Hall przy skrzy-ż.
18-mej i Paulina ul.

Pobierali Zasiłki 
Nielegalnie

Dwaj osobni e y zostali 
oskarżeni we wtorek za po­
bieranie zasiłków dla bezro­
botnych (unemploment com- : _ 
perisation) w okresie gdy byli 
zatrudnieni w specjalnym pro- dawnkzvlk" 
gramie stanowym dla bezro- . ’
botnych. Oskarżono j ! 
A. Jonesa, lat 28 i Arnolda 
L. Acosta. 37. Władze nie po­
dają sumy, jaką pobrali

. .oskatróenń.

Stow. Washington Welfare 
urządza wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego ZNP w York­
ville. Ill., dnia 4 lipca. Auto­
bus z uczestnikami odjeżdża 
ze skrzyżowania Milwaukee

■ i Belmont o godz. 7:30 rano, 
i Osoby zainteresowane naszą 
; wycieczką i pragnące przyłą- 
|czyć się do tej wycieczki, ze-
■ chcą zadzwonić do Marion 
Kołodziejczak, prezeski —na 
telefon: 237-0916 lub do Marie 
Frankowska, — skarbniczki 
Stow., na telefon — 625-1907, 
w możliwie najkrótszym cza­
sie. — Marion Kołodziejczak, 
— prezeska; Stefania Pesack. 
sekr. prot.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

gan Ave. — zawiadamia 
i swych członków i członkinie, 
: delegatów i delegatki o regu- 
; larnym posiedzeniu, które od­
będzie się W piątek, dnia 2 

! lipca br, o godz. 8-ej wieczo- 
■ rem.

Mamy dużo ważnych spraw 
l do załatwienia, przeto prosi- 
' my o gremialne przybycie, . 
gdyż chcemy załatwić na ,po-

5 lipca Wycieczka do Obozu w i siedzeniu, najważniejsze 
Yorkville sprawy.

Jan Mucha — prezes; Jó- 
Okręg 12 i 13 ZNP na 5 lipca zef Bytnar — sekr. prot.

wybiera się do Obozu Mlodzieżo- ' 
wego w Yorkville. Cała1 Polonia. 
z Town of Lake, Towarzystwa. 
Grupy związkowe — wszyscy o- 
bieeują wielkie poparcie dla O- 
bozu Młodzieży. Ci, którzy nie 
byli jeszcze w tym pięknym miej- . 
scu, niech tego roku odwiedzą.

* * *
.Wiadomości z Town of Lake — 

ukazywać się będą w środy, każ- 
dego tygodnia. — Wiadomości z 
Bridigeportu we wtorki. Wysyłać ‘ 
komunikaty przed sobotą. Wiado- i 
mości muszą 'być ,w redakcji w 
poniedziałek i we wtorek. Kores­
pondent dostarczy, o ile komuni- . 
kąty przychodzić będą na czas.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier- i Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
wszy poniedziałek miesiąca w no- 1378 ZNP w każdą drugą środę 
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Ewa Paschal
Ewa Paschal, która repre­

zentuje Polskę w konkursie 
na “Miss International Fair” 
wystąpi jako jedna z finali-i 
stek na Wystawie Dwu-setle-1 
cia, na Navy Pier — w dniu 
3 lipca. Panna Paschal ukoń­
czyła Uniwersytet Jagielloń­
ski w Krakowie, otrzymując 
dyplom magistra języków 
słowiańskich i zamierza stu­
diować na Uniw. Northwe­
stern. Chce pozostać w Chi­
cago na stałe i z czasem j 
otrzymać obywatelstwo U.S.

Nadzwyczajna nagroda za
' S.O.S. zatonął na morzu śród­
ziemnym. Uratowani przeby­
wali w łodzi ratunkowej i 
zdani byli na łaskę fal.

Z Popisów Etnicznych Zespołów Na Soldiers Field

UKŁON PO WYSTĘPIE — Różnorodne polskie ludowe stroje stwarzały specjalny 
efekt w tradycyjnym “Polonezie”. K

P, Godlewski

Po informacje telefonować w Chicago:
227-6896 po godzinie 7-ej wieczorem;

South Haven — 616—637—4683 cały dzień.

/w« IM
Soirf a
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 im.) 5.00

Tylko «
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

We Włoszech Bez Zmian
Zdawało się, że wybory powszechne we 

Włoszech, dokoła których wytworzyła się 
atmosfera sensacji i niepokoju, przyniosą 
zmianę w układzie sił politycznych w tym 
kraju. Zachód obawiał się zbytniego wzrostu 
sił partii komunistycznej, co mogłoby za­
chwiać układ polityczny, narzucając koniecz­
ność dopuszczenia komunistów do koalicji 
rządowej. Watykan niepokoił się bardzo 
wyraźnie, a nawet Papież wydał ostrzeże­
nie, aby w tym osobliwym obrazie włoskiej 
polityki wewnętrznej katolicy nie głosowali 
na komunistycznych kandydatów. Komuniści 
byli przekonani, że wzrost ich siły politycznej 
w głosowaniu, a więc i w wynikach wybo­
rów do parlamentu, tym razem nie uchroni 
chrześcijańskich demokratów od koniecz­
ności dopuszczenia komunistów do współ­
rządzenia.

Tymczasem wyniki wyborów nie przynio­
sły rozstrzygnięcia, które wskazywałoby, że 
Włochy muszą mieć w rządzie przedstawi­
cieli partii komunistycznej^ To prawda, że 
partia komunistyczna zdobyła dodatkowo 
48 miejsc w parlamencie i liczy obecnie 227 
posłów, gdy chrześcijańscy demokraci utra­
cili trzy miejsca i mają 263 posłów, ale 
ani jedna ani też druga partia nie mają 
możliwości tworzenia rządu, gdyż z siedmiu 
małych partii byłoby im trudno utworzyć 
koalicję o wyraźnej przewadze w parlamen­
cie. Stan rzeczy pozostał więc bez zmiany 
i zanosi się, że w sytuacji wewnętrznej we 
Włoszech będzie nadal zastój w centrum 
rządzenia, a trudności społeczno-gospodarcze 
będą nadal ciążyły nad tym krajem w spo­
sób bardzo dotkliwy.

Interesujące jest, że według wypowiedzi 
przywódcy komunistów Enrico Berlinguera 
komuniści nie naciskają na wejście do koa­
licji rządowej, a natomiast będą widzieli 
chętnie współdziałanie na rzecz ustalania 
programów rządzenia, aby rozwiązywać kon­
kretne problemy z zakresu gospodarczo-fi­
nansowego. Być może jest to wynik uświa­
domienia sobie przez komunistów, — że w 
chwili obecnej nie istnieją szanse wejścia do 
rządu, a więc chcieliby oni przynajmniej 
zwiększyć wpływ na politykę kraju, skoro 
wynik wyborów wykazał, że nastąpiło — jak 
głoszą komuniści — “przesunięcie na lewo”.

Dla chrześcijańskich demokratów możli­
wości utworzenia rządu koalicyjnego wy­
stąpią wówczas, gdy poza małymi partiami 
w parlamencie również partia socjalistyczna 
będzie skłonna do wejścia do rządu. Jest to 
sprawa bardzo delikatna, bo w kampanii 
przedwyborczej socjaliści głosili, że nie wej­
dą do rządu koalicyjnego bez udziału w nim 
komunistów.

Ten stan rzeczy może wskazywać, że cho­
ciaż wybory powszechne przyniosły nowy 
układ sił wewnętrznych we Włoszech, to 
jednak nie rozwiązały zasadniczych trud­
ności, jakie wynikają z faktu wzrostu sił 
komunistów. Jeśli więc przyjęta zostanie 
formuła komunistów, na zasadzie której bę­
dą oni mieli szanse wpływania na programy 
rządzenia, bez formalnego udziału w koali­
cji rządowej, być może partia socjalistyczna 
zmieni swoje stanowisko i mimo braku ko­
munistów w koalicji rządowej wstąpi do no­
wego rządu.

Trudne Zadanie
Stany Zjednoczone mają przed sobą wiel­

kie i trudne zadanie — stwarzania co ty­
dzień 72,000 nowych warsztatów pracy — 
(3,750,000 rocznie) w dodatku do miejsc 
opróżnianych przez przechodzących na eme­
ryturę lub zmarłych wcześnie.

Nowe warsztaty pracy są potrzebne dla 
młodych wchodzących na rynek pracy i imi­
grantów, pracowników pozbawionych pracy 
przez mechanizację, oraz obecnych bezro­
botnych, jeżeli do 1985 r. chcemy zmniej­
szyć bezrobocie do 4 procent. By ten cel 
osiągnąć, w ciągu 10 lat gospodarka kraju 
musi tworzyć dwa razy więcej nowych war­
sztatów pracy niż w ostatnim dziesięcio­
leciu.

Czy jest to osiągalne?
Tyg. “U.S. News and World Report” ze­

brał na ten temat wypowiedzi wybitnych 
ekonomistów różnych “szkół” z których 
wyciąga trzy wnioski:

1) Większość wyraża “ostrożny optymizm”, 
że Stany Zjednoczone mogą wykonać zada­
nie.

2) Podobna większość wyraża obawę, że 
tworzenie nowych warsztatów pracy w szyb­
kim tempie zwiększy inflację.

3) Amerykanie będą musieli pogodzić się 
z przeznaczeniem mniej na konsumpcję, wię­
cej na inwestycje.

Obecnie jesteśmy blisko celu, bo liczba 
zatrudnionych wzrasta o 68,700 tygodniowo. 
Ponieważ cyfra jest niższa od wymaganych 
72,000 nowych pozycji, bezrobocie spada b. 
powoli. Tak wygląda sytuacja w Okresie 
wychodzenia z długiej recesji. Gdy nastąpi 
nasycenie i liczba zatrudnionych ustabilizuje 
się lub zacznie spadać — zacznie wzrastać 
bezrobocie. Gospodarka kraju nie rozrasta 
się dostatecznie szybko i nie stwarza odpo­
wiedniej ilości warsztatów pracy, by zapew­
nić stały spadek bezrobocia.

Wiele dróg prowadzi do zwiększenia pro­
dukcji i zatrudnienia: ulgi podatkowe dla 
firm inwestujących większą część dochodów 
i stwarzających nowe warsztaty pracy, szko­
lenie zawodowe młodych bezrobotnych nie 
posiadających żadnych kwalifikacji, wyna­
lazki i nowe produkty.

Przywódcy związków zawodowych naci­
skają na skrócenie tygodnia pracy poniżej 
40 godzin. Skutek byłby taki sam jak po­
ważnej podwyżki płac — wzrost inflacji. 
Wielu ekonomistów domaga się ropoczęcia 
na wielką skalę robót publicznych, co ma 
dobre i ujemne strony.

Tworzenie 72,000 nowych warsztatów pra­
cy będzie tematem kampanii przedwybor­
czej i najważniejszym zadaniem Kongresu, — 
jaki wybierzemy w listopadzie. Zadanie tru.d- 
ne i skomplikowane. Zwycięstwo pomysłów 
demagogicznych, obliczonych na szybkie 
osiągnięcie celu bez oglądania się na uboczne 
skutki, z których najgroźniejszym jest in­
flacja, byłoby lekarstwem gorszym od cho­
roby, bo po krótkiej żywotności przyszłaby 
znowu recesja.

Decyzja zależy od nas. Jeżeli do Kongresu 
wybierzemy demagogów, obiecujących przy­
słowiowe gruszki na wierzbie, czekają nas 
błyskotliwe ale krótkotrwałe osiągnięcia po 
których przyjdzie długi okres chaosu, inflacji 
i zastoju ze wszystkimi skutkami politycz­
nymi i społecznymi.

Obecnie wszakże naciskają na społeczeń­
stwo najrozmaitsze czynniki ekonomiczne. 
Inflacja osiągnęła niszczycielską normę 40 
procent rocznie. Ponad milion bezrobotnych 
i setki tysięcy pracujących tylko po kilka 
godzin dziennie stwarzają problem społecz­
ny, trudny do rozwiązania, skoro silne 
związki zawodowe domagają się radykal­
nych reform, agitowane przede wszystkim 
przez komunistów.

Stopa życiowa mieszkańców południowej 
części kraju jest wyjątkowo niska jak na 
warunki europejskie i przypomina sytuację 
w krajach Środkowego Wschodu. Do tego 
zaś istniejące partie trapione są waśniami 
frakcyjnymi i nie stanowią czynnika, mogą­
cego skutecznie osiągnąć stabilizację władzy 
i stabilizację życia gospodarczo-społecznego.

Włochy żyją nadal prawie w bałaganie we­
wnętrznym, który osłabia ich pozycję w ra­
mach sojuszu obronnego NATO. I to szcze­
gólnie niepokoi kraje zachodnie, — mające 
przecież w NATO wiele innych trudności 
wewnętrznych.

Skoro w okresie 33 lat Włochy miały aż 
38 rządów, które powstawały i były obalane 
przez zmiany układu sił w parlamencie, — 
można przyjąć, że skoro wyniki wyborów 
powszechnych nie przyniosły decydujących 
rozstrzygnięć, życie wewnętrzne kraju bę­
dzie nadal toczyło się według dotychczaso­
wych smutnych praktyk. Najgorsze jest to, 
że chrześcijańska demokracja zawiodła w 
okresie powojennym całkowicie jako czoło­
wy ośrodek władzy i kierowania sprawami 
Włoch, w tych wyjątkowo trudnych czasach 
powszechnego zamieszania w polityce mię­
dzynarodowej.

to i owo
Szwedzka straż przybrzeżna zdecydowała 

się zastrzelić około 20,000 dzikich kaczek, 
które padły ofiarą ropy naftowej, wylanej 
w okolicy wyspy Oland. Jest to mniej wię­
cej połowa kaczek, które spędzają zimę na 
południowo - wschodnich wodach Szwecji, 
“okropny widok”, powiedział jeden ze straż­
ników, strzelamy i strzelamy, a coraz więcej 
tych ptaków pokrytych ropą przybywa na 
brzeg.

* * . ♦
W Górach Świętokrzyskich — w okolicach 

Kielc — znaleziono pozostałości kopalnych 
wydm, które zostały usypane przez wiatry 
około 180 min lat temu. Prawdziwą rewe­
lacją są odciśnięte .tropy dinozaurów. Ślady 
łap pozostawione na piaszczystych wydmach 
i na mglistym dnie płytkich jeziorek zostały 
później zasypane i w formie odcisków skal­
nych przetrwały do naszych czasów.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

POCZĄTEK REFORM KONGRESU
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR. — Choćby ze względu na 

swe własne interesy polityczne członkowie Kongresu 
debatujący nad reformą wewnętrzną obu Izb zdać sobie powinni 
sprawę, że jedynie generalna “czystka” wewnętrzna zadowolić 
może amerykańskie społeczeństwo po wyjściu na jaw skandali, 
zarówno seksualnej, jak i finansowej natury.
Kongresowi demokraci wysunęli obecnie propozycje, 

zmierzające do zapobieżenia na przyszłość takiej koncentracji 
władzy w rękach jednego ustawodawcy, jak to było w wypadku 
przewodniczącego komisji administracyjnej Izby 
Reprezentantów, Wayne Haysa. Redukcji ulec mają pewne 
poboczne świadczenia pieniężne, z jakich korzystają 
kongresmani, którzy poza tym będą musieli składać miesięczne 
sprawozdania na temat wysokości uposażeń i zadań swego 
personelu. Powołana ma być też do życia specjalna dwupartyjna 
komisja, złożona z członków Izby Reprezentantów i postronnych 
ekspertów dla przeprowadzenia badań nad administracyjną i 
buchalteryjną procedurą Kongresu.

Ale — jak to podkreślił przewodniczący specjalnego zespołu, 
który zaproponował te reformy, kongresman David Obey — 
projekty te “przedstawiają sobą jedynie pierwszy krok, konieczny 
dla zapewnienia, by Izba Reprezentantów stała się bardziej 
sprężystą i skuteczną instytucją”.
Społeczeństwo słusznie domaga się wyjaśnień, dlaczego np. 

koszty personelu poszczególnych kongresmanów wzrosły tak 
poważnie w ostatnich latach. W ciągu ostatniego dziesięciolecia 
ilość funkcjonariuszy w Izbach ustawodawczych zwiększyła się o 
40 procent, a wydatki na ten cel prawie trzykrotnie. Senator 
William Proxmire, który z reguły ogranicza swe krytyki do 
Departamentu Obrony i innych resortów władzy wykonawczej, 
tym razem oskarżył Kongres o rozrzutność i marnotrawstwo. 
Zwrócił on uwagę na zwiększoną ilość protekcyjnych posad przy 
poszczególnych komisjach senatu i Izby Reprezentantów oraz na 
konstrukcję nowych budynków, koniecznych dla pomieszczenia 
zwiększonego personelu.
Można argumentować, że Kongres rzeczywiście potrzebuje 

liczniejszego personelu dla wykonania zwiększających się prac i 
powtórnego przyjęcia pewnych odpowiedzialności, uzurpowanych 
przez władzę wykonawczą. Ale zachodzi pytanie, czy taka 
rozbudowa odbywa się w celowy i skuteczny sposób.
Departament Sprawiedliwości przeprowadza obecnie badania 

oskarżeń, według których wielu kongresmanów fałszowało swe 
rachunki za odbyte podróże i pobierało od rządu zbyt wysokie 
“zwroty kosztów”. Ale badaniu ulec powinien cały problem 
konE”esowych takich “wycieczek”, źle zamaskowanych jako 
urzędowe wyjazdy. Wyborcy będą też chcieli dowiedzieć się np., 
dlaczego kongresmani śą “nietykalni” i nie mogą być aresztowani, 
nawet za najpoważniejsze przestępstwa, w dystrykcie federalnym 
Columbia — i to dzięki archaicznej konstytucyjnej klauzuli, mającej 
chronić ustawodawców przed “szykanowaniem”.
Choć więc podjęta w tym tygodniu akcja za przeprowadzeniem 

reform jest w najwyższym stopniu pożądana, wiele bardzo jeszcze 
pozostaje do zrobienia w tej dziedzinie.

NIEWŁAŚCIWA 
UCHWAŁA NAFTOWA

THE NEW YORK TIMES. — Sądownicza komisja senacka 
przesłała na plenum Izby uchwałę, jaka doprowadzić ma do 
rozbicia 18 największych kompanii naftowych. Firmy takie 
muszą zdecydować na przyszłość, czy ograniczą się do produkcji 
nafty, czy też do jej transportu albo jej rafinowania i sprzedaży 
pobocznych jej produktów. Nie będą one mogły rozwijać swej 
działalności na wszystkich trzech tych polach.
Poplecznicy tego wniosku argumentują, że uchwała taka 

doprowadzi do wzmocnienia niezależnych amerykańskich 
producentów nafty oraz detalicznych jej sprzedawców i w 
rezultacie wpłynie na decyzje państw, wchodzących w skład 
OPEC (Organizacji Krajów Eksportujących Naftę).
Trudno jednak zrozumieć, w jaki sposób rozbicie wielkich' 
amerykańskich kompanii naftowych doprowadzić miałoby do 
tego rodzaju rezultatów. Raczej spowoduje ona większe straty niż 
zyski dla Stanów Zjednoczonych i amerykańskich konsumentów. 
Może ona też wzmocnić, a nie osłabić, pozycję OPEC.
Proponowane rozwiązanie powstałego problemu opiera się na 

fałszywym założeniu, według którego niedawny kryzys 
energetyczny spowodowany został przez amerykański “monopol 
naftowy”, a nie przez kartel państw produkujących naftę..
Amerykański przemysł naftowy nie jest zapewne modelem 

doskonałej konkurencji, ale jest też mniej skoncentrowany niż 
inne gałęzie przemysłu w naszym kraju. Pod względem 
rafinowania nafty cztery największe kompanie reprezentują sobą 
33 procent sprzedaży produktów, osiem największych - 58 
procent, a dwadzieścia z nich - łącznie 85 procent, co bliskie jest 
przeciętnej całości “obrazu” amerykańskiego przemysłu.
Poza tym wielkie kompanie naftowe energicznie konkurują ze 

sobą w swych staraniach, zmierzających do pozyskania nowych 
rynków i dostępu do nowych zasobów. Ich przeciętne zarobki w 
ostatnich latach pozostawały również na poziomie nie wyższym, 
niż zaznaczającym się w całym amerykańskim przemyśle. 
Zarządzone przez kraje arabskie w 1974 roku embargo naftowe 
spowodowało krótkotrwały wzrost tych dochodów, które jednak 
obniżyły się poważnie od tego czasu.
Rozbicie największych kompanii naftowych doprowadzi 

prawdopodobnie do drastycznej redukcji. inwestycji dla 
wyszukiwania nowych źródeł energii zarówno w Stanach 
Zjednoczonych jak i za granicą. Przyczynić się to może jedynie 
do wzmocnienia dominacji krajów OPEC na rynkach światowych 
wobec zmniejszenia dostawy innych źródeł energii.
Podkreślić należy, że import zagranicznej nafty do Stanów 

Zjednoczonych wzrósł do przeszło sześciu milionów beczek 
dziennie i pokrywa prawie 40 procent naszej dziennej konsumpcji. 
Tendencja ta musi ulec odwróceniu, ale nie doprowadzi się do 
tego przez rozbijanie wielkich kompanii naftowych. Tego rodzaju 
polityka nie ma w ogóle żadnego sensu.

Zagraniczne Investycje
WASHINGTON POST. - W pierw­
szych reakcjach na ogromne pod­
niesienie cen ropy naftowej w 1974 
roku świat przewidywał całkowite 
rozprężenie, jak i finansowe zagro­
żenie. Olbrzymi napływ dochodów 
za sprzedaż ropy, głównie do ma­
łych, zapóźnionych w rozwoju kra­
jów, rozbije, zdawało się, finanso­
wą strukturę świata.

Szybko narastające nadwyżki w 
krajach eksportujących miały wy­
tworzyć góry zadłużenia, których 
nie mógłby wytrzymać międzyna­
rodowy system bankowy. Myślano 
też, że pustynni szeicy będą używali 
swoich niezmierzonych bogactw na 
wykupywanie amerykańskich byz- 
nesów. Przypuszczano, że nastąpi 
to zaledwie w kilka lat, gdy te nad­
zwyczajne zapasy bogactw będą 
równe wartości wszystkich kompa­
nii, zarejestrowanych w New York 
Stock Exchange.

Amerykanie nagle stali się bardzo 
podejrzliwi w stosunku do zagra­
nicznych inwestycji w tym kraju. 
Czy Arabowie podejmą starania o 
przejęcie amerykańskich korpora­
cji, aby rządzić nimi według swo­
ich własnych,narodowych potrzeb? 
To też w okresie 1974 r. Kongres 
zarządził przeprowadzenie na peł­
ną skalę dochodzeń w sprawie in­
westycji z zagranicy. Obecnie, w

półtora roku później, Departament 
Handlu ogłosił dziewięć tomów ma­
teriałów o zagranicznej własności 
w Stanach Zjednoczonych. Orzecze­
nie: cudzoziemcy mają tylko mini­
malny udział w amerykańskim ży­
ciu gospodarczym. Nie istnieje żad­
na potrzeba dla dalszej kontroli in­
westycji z zagranicy.

W Afryce Południowej
Zaburzenia rasowe w Afryce Południo­

wej, największe od 16 lat, wywołały kry­
tyczne opinie wśród białych pod adresem 
rządu. Prasa zarzuca rządowi, że nie 
przywiązywał wagi do wyoarzeń, które 
rozrosły się następnie do rozmiarów za­
nurzeń na poważną skalę.

Zaburzenia w Soweto doprowartefly do 
podpalania budynków, niszczenia biur 
rządowych i rabunków w sklepach. Po­
nad milion Murzynów żyje w Soweto, w 
tym większość w dzielnicach ruder.

Przedstawiciele przemysłu i handlu 
obawiają się, że zaburzenia stworzą nie­
przychylną atmosferę dla wymiany han­
dlowej z zagranicą.

Czarny Washington
Stolica Stanów Zjednoczonych jest 

miastem o największym skupisku Mu­
rzynów poza Afryką. Czarna ludność sta­
nowi 71 procent mieszkańców Washing- 
tonu.

Wiktor Moszczyński

Głos Socjalisty z Kraju
Mimo pojawienia się nieprzecięt­

nej ilości dokumentów z Polski w 
ostatnich 6 miesiącach o wyraźnym 
nastawieniu opozycyjnym, jak list 
otwarty Bieńkowskiego, list 59, listy 
Adama Wojciechowskiego, Żaden 
z nich nie zasługuje na taką uwagę 
jak “List otwarty do tow. Edwarda 
Gierka” Prof. Edwarda Lipińskie­
go.

Prof. Lipiński występował w ostat­
nich latach jako gorący obrońca róż­
nych ofiar terroru politycznego i 
ostro krytykował wymiar sprawie­
dliwości i stan więziennictwa w 
Polsce. Pierwszy wystąpił z hasłem 
pełnego zdemokratyzowania ustroju 
w Polsce. W odpowiedzi na to rząd 
PRL zabronił Lipińskiemu wygła­
szać odczyty i wstrzymał wydanie 
jego jubileuszowej księgi. Niezrażo- 
ny szykanami sędziwy profesor wy­
stosował jeszcze jeden list otwarty 
do Partii. Jest on aktem wielkiej 
odwagi osobistej.

Suwerenność 
Przede Wszystkim

W liście tym prof. Lipiński cytuje 
krytyczne przemówienie Gierka na 
niedawnym zebraniu dziennikarzy, 
w którym pierwszy sekretarz oskar­
żył podpisanych pod listem 59 o “za­
cietrzewienie antykomunistyczne” i 
“polityczną ślepotę” w stosunku do 
dorobku PRL. Lipiński stwierdza, 
że “radziecka droga do socjaliz­
mu”, którą Gierek próbuje naślado­
wać, jest oparta na tradycjach de­
spotycznych i ma ujemny wpływ na 
rozwój nie tylko Polski, ale i samego 
Związku Sowieckiego. Uważa on, że 
tylko po odejściu od modelu radzie­
ckiego i po potępieniu zbrodni ZSRR 
wobec narodu polskiego, można od­
robić błędy i wypaczenia ostatnich 
30 lat, oraz wprowadzić reformy 
gospodarcze i polityczne. Pierw­
szym krokiem w tym kierunku win­
no być uzyskanie suwerenności 
przez Polskę. Dla Lipińskiego kwe­
stia suwerenności jest sprawą za­
sadniczą; równocześnie podkreśla 
wagę i potrzebę urzeczywistnienia 
dwóch pilnych pojęć: demokracji 
pluralistycznej i gospodarki mają­
cej jako zasadniczy cel zaspokoje­
nie potrzeb społeczeństwa.

System dyktatury monopartyjnej, 
istniejący obecnie w Polsce, jest w 
oczach Lipińskiego główną przy­
czyną wszystkich klęsk i niepowo­
dzeń w PRL w zakresie politycz­
nym, gospodarczym i społecznym 
Wymienić można tu m.in. udział 
Polski w inwazji Czechosłowacji, 
poparcie wniosku o syjonizmie w 
ONZ, panoszącą się biurokrację, 
terror policyjny, próby kolektywi­
zacji wsi, rozruchy i masakry w 
miastach polskich, bezwzględną 
cenzurę i tępą propagandę dążącą 
do “zdziecinnienia świadomości spo­
łecznej” i do “upadku nauk spo­
łecznych”, uprzywilejowaną i na­
chalną rządzącą warstwę społecz­
ną, alkoholizm jako wynik braku 
sprzeczności interesów i poglądów, 
które potrzebne są dla rozwoju spo­
łeczeństwa i które posiada każdy 
ustrój parlamentarny, uznający za­
sadę pluralizmu politycznego. Mi­
mo oczywistych wad systemu de­
mokratycznego na Zachodzie, ustrój 
taki pozostaje “jedynym dotąd prak­
tycznie wypróbowanym systemem

sprawowania władzy w sposób nie 
sprzeczny z wolą większości. Dlate­
go niezbędna jest w Kraju legalna 
i równouprawniona opozycja”.

Zmaltretowany Konsument
W haśle o “produkcji służącej za­

spokojeniu potrzeb” Lipiński wziął 
w obronę przede wszystkim zmal­
tretowanego konsumenta polskiego. 
Dla jego dobra trzeba stworzyć nie­
zależne organizacje konsumentów, 
trzeba podjąć publiczną dyskusję 
poprzedzającą poważne decyzje w 
gospodarce, trzeba wreszcie podjąć 
się energicznie załatwienia proble­
mu mieszkaniowego, trzeba nare­
szcie wprowadzić zbyt często odra­
czane reformy gospodarcze, trzeba 
zhumanizować technikę produkcji, 
trzeba zezwolić na oddziaływanie 
“równowagi rynkowej” by po­
wstrzymać bezwzględne wpływy 
upaństwowionych mopopolów, trze­
ba wreszcie “kształtować konsum­
pcję” tzn. wyrobić w społeczeństwie 
poczucie pożyteczności społecznej, 
kreatywności w pracy i chęci zabez­
pieczenia piękna przyrody i otocze­
nia. Lipiński stawia jasno, że każdy 
dział produkcji i cała gospodarka 
państwowa winny służyć potrzebom 
materialnym i dorobkowi kultural­
nemu społeczeństwa.

Lipiński pozostaje wiemy ideologii 
socjalistycznej. Socjalizm — pojęcie 
które reżymy wschodnioeuropejskie 
tak nikczemnie upadlają — u auto­
ra listu posiada wciąż tę treść pa­
triotyczną i demokratyczną zgodną 
z tradycją polskiego socjalizmu 
przedwojennego. Przy omówieniu 
potrzeby pluralizmu politycznego 
Lipiński stwierdza, że “gdyby nadal 
istniała Polska Partia Socjalistycz­
na — bylibyśmy teraz w innej sy­
tuacji”. Definicję socjalizmu po- 
daje jako “system ekonomiczny, w 
którym produkcja służy zaspokoje­
niu potrzeb, a przedsiębiorstwa oce­
niane są z punktu widzenia tego 
właśnie zadania”. Podkreśla też, że 
“podstawą socjalizmu jest wolność, 
decentralizacja, współodpowiedzial­
ność obywateli w decydowaniu o 
sprawach ekonomicznych, politycz­
nych, społecznych”. Zasady i poję­
cia wyrażone przez Lipińskiego są 
chyba powszechne w każdym wol­
nym społeczeństwie, ale Lipiński 
wpisuje je pod hasło: socjalizm, 
gdyż inaczej obawia się, że “idea ta 
będzie ulegać erozji, jeżeli praktyka 
społeczna mieniąca się socjalistycz­
ną będzie tym czym jest dzisiaj”.
Ostatni apel Lipińskiego jest zwró­
cony bezpośredhio do Gierka. Ocze­
kuje on od niego i jego kolegów 
“męstwa, charakteru i politycznego 
rozumu, by działać na rzecz posze­
rzenia naszej niezależności”, ina­
czej “historia surowo oceni tych, 
którzy interesy narodu i socjalizmu 
podporządkują swojej wygodzie i 
gropowym interesom władzy”. Li­
piński wyraża nadzieję, że Gierek 
uczyni jakieś kroki w kierunku 
zwiększenia suwerenności, demo­
kratyzacji i przeobrażeń gospodar­
czych, bo “w przeciwnym razie nie 
da się uniknąć tragedii, która przy­
brać może kształt gwałtownych za­
burzeń albo powrotu do stalinow­
skich metod rządzenia”.

Dziennik Polski 
(Londyn)

F. Chrzanowski

Tępienie Indywidualnego 
Bogactwa w Szwecji

Demonstracyjny wyjazd reżysera 
filmowego Ingmara Bergmana z 
rządzącej przez socjal-demokratów 
Szwecji, zwrócił uwagę na szwedzki 
system podatkowy, który wypłoszył 
utalentowanego twórcę. Wyjeżdża­
jąc Bergman ogłosił w prasie list 
stwierdzający, że zawsze był prze­
konanym socjaldemokratą, ale sto­
sunki jakie ostatnio w Szwecji zapa­
nowały, a zwłaszcza panoszenie się 
raka biurokracji, uniemożliwiły mu 
dalszy pobyt w ojczyźnie. Pismo za­
kończył następującym cytatem ze 

Strindberga: “Poczekaj diable, 
spotkamy się znowu w mojej następ­
nej sztuce!”

Słowa te zrozumiano jako zapo­
wiedź nowego filmu, w którym Berg­
man porachuje się ze szwedzkimi 
urzędnikami podatkowymi zatruwa­
jącymi życie wybitniejszym jednost­
kom i paraliżującymi ich pracę. Wy­
padek z Bergmanem nie był wyjąt­
kiem. Okazało się, że również popu­
larna autorka opowiadań dla dzieci, 
Astrid Lindgren, padła ofiarą no­
wych zarządzeń aparatu podatkowe­
go. Pisarka żyje z emerytury, ale 
otrzymuje też honoraria za swe 
książki sprzedawane w Szwecji i za­
granicą. W marcu bieżącego roku 
dowiedziała się, że na podstawie no­
wego rozporządzenia ministerstwa 
skarbu będzie musiała zapłacić wię­
cej niż zarabia. Od dwóch milionów 
koron, których spodziewa się w bie­
żącym roku, wymierzono jej poda­
tek w wysokości dwóch milionów 
i dwóch tysięcy koron, czyli o dwa 
tysiące więcej niż zarobek.

Niemniej głośny skandal wywoła­
ły kłopoty i szykany, jakie spotkały

właściciela fabryki aparatów foto­
graficznych, Hasselblad. Przedsię­
biorca ten podpisał umowę emery­
talną z firmą w Lichtensteinie i prze­
kazał za granicę odpowiednie sumy. 
Kontrakt zawarto zgodnie z prawem 
za pośrednictwem dwóch wielkich 
banków szwedzkich, przy czym ze­
zwolenia udzielił szwedzki bank pań­
stwowy. Gdy jednak na początku 
1970 roku sprawozdania gospodar­
cze wykazały, że bilans płatniczy 
Szwecji kształtuje się ujemnie, 
rozpoczęto oficjalną nagonkę na tzw. 
“gospodarczych emigrantów”; o- 
skarżono ich o szkodnictwo, obar­
czono winą za pogarszającą się sy­
tuację, a sprawa Hasselblad stała 
się jednym z głównych tematów 
propagandy prasowej i radiowej. 
Wkrótce ograniczono wywóz kapita­
łów i ogłoszonno, że obyWatel może 
zabrać ze sobą za granicę nie więcej 
niż 100 koron.

Czy istotnie położenie gospodar- 
cae Szwecji tak się pogorszyło z po­
wodu nadużyć obywateli, że trzeba 
było podwyższać do absurdalnych 
granic podatki i ustanawiać kontro- 
lę^uchu kapitałów?

Korespondenci zagraniczni w 
Sztoholmie nie podzielają poglądów 
rządowych. Szastanie publicznym 
groszem przez rząd, rozrzutność na 
cele partyjne i na różne zapomogi 
w imię tak zwanego “lepszego zrów­
noważenia” (Okad jamlikhet) ode­
grały tu niepoślednią rolę. Ponadto 
pogorszeniu uległa wewnętrzna sy­
tuacja polityczna kraju. Rządy wy­
mknęły się z rąk socjaldemokratów. 
Od roku 1970 sprawują oni władzę 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)



Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN — _

TURNIEJ PIŁKARSKI 
KLUBU “WISŁA”

5 LIPCA W YORKVILLE
Tradycyjnym zwyczajem — klub 

sportowy Wisła zaprezentuje turniej 
drużyn piłki nożnej w świąteczny po­
niedziałek, dnia 5 lipca na terenie 
pięknego obozu Młodzieżowego Okr. 
12 i 13 ZNP w Yorkville. W pro­
gramie mecze seniorów i juniorów. 
W klasie juniorów — zapowiedziały 
swój udział doskonałe drużyny Rams, 
Schwaben i Green-White, które pro­
wadzą w swych grupach ligowych, 
podobnie jak juniorzy Wisły w swo­
jej grupie.

* * *
Wgrupie seniorów przewodzą dru­

żyny włoskie: Maroons, Juventus 
oraz Inter ’70. Turniej odbędzie się 
bez-względu na pogodę. Mapkę trasy 
dojazdu do Yorkville otrzymać moż­
na w klubie Wisła, 3625 W. Wright­
wood, wieczorami, tel. 227-1060.

* * *
JUNIORZY WISŁY REMISUJĄ 

Z JUNIORAMI SPARTY 3:3
Juniorzy Sparty wystąpili w tym 

meczy ligowym w składzie, który 
tydzień temu przyniósł im zaszczyt­
ny tytuł wicemistrza drużynowego 
Stanów Zjednoczonych w finale roze­
granym 20 czerwca w New Jersey. 
Juniorzy zespołu polskiego wykaza­
li, iż nie są gorsi od wicemistrza 
Ameryki.

* * *
Do przerwy Wisła prowadziła 2:1 

ze strzałów M. Kuczyńskiego i M. 
Drozda. Ostoją ataku był jednak 
najmłodszy gracz Wiły R. Kozłow­
ski, który rozgrywał doskonałe piłki 
i stwarzał pozycje dla swoich kole­
gów w ataku. Juniorzy Sparty grali 
ostro, czasami nawet za ostro, chy­
ba na zastraszenie zawodników ze­
społu polskiego. Sędzia jakoś nie 
reagował na widoczne faule. Junio­
rzy Wisły mimo to grali z polotem,— 
ale bez szczęścia. Sparta wyrówna­
ła na 2:2. Za faul na napastniku 
Wisły w pozycji do zdobycia bramki, 
A. Mitrosz inteligentnie zwodem 
ciała myli bramkarza Sparty przy 
rzucie karnym i 3:2 dla Wisły.

* * *
W ostatnich minutach meczu strzał 

zawodnika Sparty odbija się od kil­
ku zawodników i trafia do siatki 
zespołu polskiego i Sparta wyciąga 
remis 3:3. Dodać należy, iż junio­
rzy Wisły w meczu ligowym na wio­
snę pokonali Spartę gładko 4:1. Tym 
razem w Wiśle grali; K. Wygoda, 
K. Spociński, M. Filimowicz, Z. 
Drozd, T. Płoński, M. Drozd, T. 
Hanus, R. Kulis, M. Kuczyński, M. 
Faustmann, R. Kozłowski, H. Pikul, 
A. Raźny i A. Mitrosz. Remis zespo­
łu polskiego jest sukcesem i druży­
na Wisły zasłużyła na pochwałę.

* * *

REZERWA WISŁY BIJE 
CHICAGO KICKERS 7:0

Rezerwa Wisły idzie w ślady star­
szej drużyny i prz£" pomocy nie­
których graczy z pierwszej drużyny 
— wysoko pokonała rezerwy Kic­
kers 7:0. Pierwsza bramka padła 
rzutu wolnego, F. Gołkowskiego, 1:0 
dla Wisły, w minutę później J. Gu­
zik pięknym strzałem podwyższa na 
2: o, w 10 min. K. Drozd główką 
zdobywa trzecią bramkę. Mimo wie­
lu dogodnych sytuacji dla obu dru­
żyn, wynik ten utrzymuje się do koń­
ca pierwszej połowy.

* * *
W międzyczasie bramkarzowi Wi­

sły dopisywało niebywałe szczęście, 
broniąc skutecznie w “niemożliwych 
wprost sytuacjach”. Pod koniec me­
czu Wisła znowu zabrała się do pra­
cy. J. Guzik po wystawieniu mu pił­
ki przez W. Tofilo posłał piłkę w 
“okienko” bramki podwyższając 
stan meczu na 4:0. Następnie Ste­
fan Raźny dalekim strzałem pod­
wyższa na 5:0. K. Drozd, po rzucie A. 
Szczęsnego z rogu, główką zdobywa 
bramkę, 6:0. Przeciwnik przepro­
wadza wiele kontrataków, ale E. 
Drozd w bramce Wisły broni wprost 
“z zamkniętymi oczami”. W ostat­
nich 3 minutach spotkania, W. To­
filo po samotnym rajdzie ustala wy­
nik meczu na 7:0.

* * *
Dzięki temu wynikowi rezerwa Wi­

sły wysunęła się na czoło w klasy­
fikacji rezerw. W obronie zespołu 
polskiego doskonale grali H. Mar­
ciniak, J. Kielczewski, G. Willman, 
M. Stachurski, J. Zatoń; — w 
pomocy V. Foryś. Doskonale roz­
grywali piłki A. Szczęsny i F. Gol- 
kowski. Menażerem drużyny był wi­
ceprezes Osadziński, pomagali — W. 
Centkowski i J. Jenies.

* * *
OSTATNIE PRZYMIARKI 

NA MONTREAL
Polscy sportowcy weszli ostatnio 

w okres końcowych przygotowań do 
startu w Montrealu, — od którego 
dzielą nas już zaledwie tygodnie. 
Dano im w pełni “zielone światło” 
po przeprowadzeniu szczegółowych 
konsultacji z poszczególnymi związ­
kami sportowymi, wojewódzkimi fe­
deracjami sportu, a także z kadro- 
wiczami.

* * *
Kadrę trenerską wzmocniono fa­

chowcami z uczelni w.f. z Warsza­
wy, Poznania i Wrocławia, konty­

nuowane są dalej konsultacje z gro­
nem fachowców lekarzy. Z meldun­
ków, które napływają z różnych o- 
rodków wynika, że programy reali­
zowane są zgodnie z założeniami.

* * *
Jak informuje w ostatnim biulety­

nie Polska Federacja Sportu, przy­
gotowaniami objęte są dyscypliny: 
pięściarstwo, gimnastyka mężczyzn, 
dżudo, kajaki, kolarstwo, łucznic- 
two, 5-bój, pływanie, podnoszenie 
ciężarów, strzelectwo, wioślarstwo, 
zapasy, koszykówka kobiet i męż­
czyzn, siatkówka mężczyzn, piłka 
ręczna mężczyzn, szermierka no i 
oczywiście piłka nożna.

* * *
Definitywnie natomiast zrezygno­

wano ze startu gimnastyczek, a tak­
że z udziału Polek i Polaków w sko­
kach do wody.

* * *
Wstępne zgłoszenia objęły 236 za­

wodników oraz 66 zawodniczek. O- 
stateczne decyzje zapadną - po u- 
przednich konsultacjach ze zawiąz­
kami sportowymi w końcu tego mie­
siąca. Do tego czasu komisja spor­
towa PFS przeprowadzi jeszcze wi­
zytację szeregu zgrupowań i ocenę 
ewentualnych startów w imprezach 
zagranicznych.

I * * *
Końcowa przymiarka nie obejdzie 

się zapewne bez zmniejszenia ilo­
ściowego składu olimpijskiej ekipy. 
Dotyczy to m.in. takich dyscyplin 
jak wioślarstwo, pływanie, szer­
mierka, jeździectwo i żeglarstwo, — 
których poziom w relacji do świa­
towego budzi jeszcze wątpliwości.

* * *
Najwcześniej wyjadą do Kanady 

koszykarze oraz kolarze. Pierwsi 
z nich — po dotychczasowych nie­
powodzeniach — starować będą za 
Oceanem w turnieju kwalifikacyj­
nym, z którego 3 najlepsze zespoły 
zakwalifikują się do Igrzysk; 
kolarze-szosowcy wezmą natomiast 
udział w wyścigu rozgrywanym na 
szosach Kanady 7—11 lipca i pozo­
staną już po tej imprezie na miej­
scu. * * *

Nim poznamy imienny skład pol­
skiej ekipu dajmy wyraz przeko­
naniu, że tak ze strony PFS, PKO1, 
GKKFiT jak i zarządów związków 
sportowych zaważą kryteria, w wy­
niku których do Montrealu wysłani 
zostaną rzeczywiście najlepsi i naj­
godniejsi. A przy tym reprezentan­
tów i reprezentantki, którzy legity­
mują się wynikami uznawanymi w 
świecie. I to nei jednorazowym wy­
skokiem, ale systematyczną serią 
rezultatów, zapewniających możli­
wości rywalizacji z najsilniejszymi 
i najsprawniejszymi.

* * *
Na zasadę “jakoś to będze”, czy 

nagłe przebłyski formy nie ma co 
liczyć. Przeciwnie, trzeba się od 
nich co rychlej odżegnać. Chociaż­
by dlatego, że jak wykazuje staty­
styka, w okresach Igrzysk zaledwie 
około 10 proc, startujących osiąga 
wyniki powyżej swych przeciętnych.

* * *
Szkoda, że nie wyjadą gimnastycz- 

ki, ale . . .Drużynowo odpadły w eli­
minacjach. Indywidualnie chyba — 
tylko Matraszek mierzyć mogłaby 
swe siły z konkurentkami z ZSRR, 
Węgier czy Japonii — z bardzo o- 
graniczonymi jednak szansami. Nie 
mają też co marzyć Polacy o po­
wodzeniu w takich specjalnościach 
jak hokej na trawie, skoki do wody 
czy piłka wodna. Dzieli Polaków — 
podobnie jak w piłce ręcznej i siat­
kówce kobiet — zbyt wielka różnica 
poziomu w relacji do konkurencyj­
nych zespołów — dowodem jest fakt, 
że Polacy odpadli w eliminacjach.

* * *
Nie oznacza to bynajmniej, by z 

tych dyscyplin rezygnować. Niech 
jednak uprzednio sprawdzą się w MS 
czy ME, imprezach także przecież o 
znaczącej randze.

* * *
Ostatnie tygodnie, ostatnie niemal 

dni. Nie wolno już teraz zmarnować 
ani godziny. Nie trzeba roztaczać 
żadnych miraży, bo przecież i 100- 
procentowe szanse nieraz zawodzą. 
Uczynić trzeba jednak rzeczywiście 
wszystko, by do Montrealu ekipa pol­
ska wyjechała dobrze przygotowana 
i nie ustępująca rywalom, — którzy 
przecież również o niczym innym 
nie myślą, niż zdobywać laury, sła­
wę, medali i punkty.

* * *
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Przygotowujące się do przedolim­
pijskiego turnieju w Hamilton (Ka­
nada) polskie koszykarki rozegrały 
w Montrealu rewanżowy mecz z Ka­
nadą. Polki wygrały to spotkanie 
tym razem 72:64 (49:31). Najwięcej 
punktów dla drużyny polskiej zdoby­
ły — Halina Iwaniec — 29 i Danuta 
Fromm — 11. Poprzedni mecz Pol­
ki wygrały 80:79.

* * *
Dwa zwycięstwa odnieśli piłkarze 

Lecha (Poznań), podczas kilkudnio­
wego pobytu we Francji. Pierwsze 
spotkanie z pierwszoligowym zespo­
łem Valenciennes — Lech wygrał 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Wojcie­
chowski i Gut. Wyższe zwycięstwo 
3:0 (1:0) odnieśli lechiści w meczu 
z amatorskim mistrzem Frąncji — 
drużyną Allez Noeux, a bramki zdo­
byli: Jakóbczak, Gut i Szewczyk.
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2:00-3:00 po południu

EARN WITH SECURITY
“KAWALKADA”

“GŁOS POLONII’

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

per annum
4-Year Certificate 
$5,000 Minimum

per annum 
2!4-Year Certificate 
$5,000 Minimum

Interest compounded daily on 
certificate accounts--all interest paid 
quarterly. Certificate accounts subject 
to penalty for early withdrawal as 
specified by federal regulations

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

per annum
Regular Passbook
Savings

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

OPEN SIX DAYS A WEEK TO SERVE YOU BETTER!

Monday, 9 a.m, to 4 p.m.; Tuesday, 9 a.m, to 4 p.m., Wednesday,
9 a.m. to 12 Noon. Thursday, 9 a.m. to 8 p.m.; Friday, 9 a.m. to
4 p.m.; Saturday, 9 a.m. to 12 Noon.

Valium jest obecnie najczęściej 
zalecanym przez lekarzy środkiem 
uspakajającym (tranquilizer) nie 
tylko w U.Ś., ale w całym świecie. W 
ubiegłym roku amerykańscy leka­
rze wydali pacjentom 60 milionów 
recept na Valium, a w roku obec­
nym rzeczoznawcy obliczają, że w 
skali światowej zostanie zużyte 500 
bilionów tabletek. Valium produko­
wane jest przez szwajcarską kom­
panię farmaceutyczną Hoffmann- 
La Roche, a filia amerykańska 
znajduje się w Nutley, N.J. Ta sama 
kompania produkuje inny środek — 
Librium.

Pomimo popularności obu środ­
ków, nazwisko wynalazcy nie było 
znane szerszemu ogółowi. W nie­
dzielnym (27 czerwca) dodatku do 
Sun Times “Parade” Lloys Shearer 
podaje ciekawe szczegóły o Henry­
ku Stembach, który przed wielu 
laty sprzedał swój patent na oba 
leki kompanii szwajcarskiej, li­
cząc za każdy po... dolarze.
Dr Sternbach pracuje z kompanią 
Hoffmann-La Roche od 35 lat i mówi, 
że $1 był raczej symbolicznym zała­
twieniem transakcji. Dziś 68-letni 
chemik otrzymuje od kompanii 
$60,000 rocznie, gdyż poza pensją 
emerytalną dostaje stałą pensję do­
radcy.

Leo Henryk Sternbach urodził się 
w 1908 roku w Abbazia, Austria. 
Ojciec jego był farmaceutą z Polski, 
matka pochodziła z Węgier. Do 16-go 
roku życia Leo kształcił się w szko­
łach austriackich. Później rodzina 
Stembach wróciła do Polski.

Leo zawsze interesował się che­
mią. W Krakowie studiował na uni­
wersytecie Jagiellońskim, a pod-

rynek w latach 1960-1963, drugie 
w 1963.

Stembach mówi, że ze wszystkich 
środków uspakajających Valium 
jest najmniej szkodliwe, w odpo­
wiednich, oczywiście dawkach, a 
najważniejsze — nie staje się nało­
giem. Valium przepisują nie tylko 
lekarze, lecz także psychiatrzy i neu­
rolodzy. Zażywają je sportowcy, ce­
lem rozprężenia mięśni; pacjenci 
bezpośrednio przed operacją.

Podobnie jak inne środki medycz­
ne, Valium bywa nadużywane, 
szczególnie w niektórych ośrodkach 
dla starców, by utrzymać starszych 
pacjentów w łóżkach i nie mieć z ni­
mi kłopotu.

Pp. Sternbach mają dwóch synów. 
Mieszkają w Montclair, N.J. Wyna­
lazca Valium, pomimo że jest na 
emeryturze, wstaje codzień o 6:30 
rano i jedzie do biura na kilka go­
dzin.

Na północ od stolicy Kolumbii, 
Bogoty, leży miasto Zipaguira, sły­
nące z kopalni soli, którą od wieków 
eksploatowali Indianie. Jest ona tak 
rozległa, że po jej chodnikach moż­
na godzinę jeździć samochodem, nie 
powtarzając wcale tych samych od­
cinków.

Duża atrakcją dla turystów stano­
wi wykuta w soli katedra katolicka. 
Zawsze płoną w niej świece przed 
solnymi ołtarzami — pełnymi posą­
gów przedstawiających świętych, na 
ścianach zaś umieszczone są tablice 
upamiętniające losy górników.

Codziennie w katedrze odbywają 
się nabożeństwa przy pełnym kom­
plecie wiernych. Jednak prawdziwą 
osobliwością tej kopalni, a także ko­
ścioła, jest kolor soli, która nie jest

SERVICES

Insured Passbook & Certificate Savings Accounts • Christmas 
Club • Travelers Checks • Accommodation Checks • Save- 
By-Mail • Home Mortgage Loans • Free Parking • U.S. 
Government Bonds (Sold & Redeemed) • Individual Retire 
ment Accounts • Direct Deposit of Social Security Checks.

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

czas letnich wakacji pracował w ap- i 
tece swego ojca.

W 1937 roku, gdy rozpoczęła się 
kampania Hitlera przeciw Żydom 
i Polakom, 29-letni Stembach zde­
cydował emigrować do Szwajcarii. 
Rodzice nie chcieli opuścić Krako­
wa. W dwa lata później, gdy Niemcy 
okupowali Polskę, matka Stemba- 
cha ocalała tylko dzięki pewnej ro­
dzinie katolickiej, która ukrywała ją 
przez szereg lat.

W Zurichu Stembach pracował w 
wyższej szkole technicznej — odpo­
wiednik Instytutu Technologii w 
Massachusetts — pod kierowni­
ctwem Leopolda Ruzicka, który w 
1939 r. dostał nagrodę Nobla. W 
Szwajcarii Stembach poznał Hertę 
Kreuzer i postanowił ją poślubić, ale 
zarabiał zbyt mało by założyć rodzi­
nę. Zwrócił się do kompanii Hoff- 
mann-LaRoche w Bazylei i został 
zaangażowany jako główny chemik. 
Narzeczona dostała tam posadę se­
kretarki, a w 1941 roku odbył się 
ich ślub.

W czasie wojny dyrektor firmy 
postanowił wysłać najbardziej uta­
lentowanych, a tym samym narażo­
nych na niebezpieczeństwo, nau­
kowców, do U.S., do swej filii w 
Nutley, N.J., a ponieważ Stembach 
był pochodzenia polsko-żydowskiego, 
wyjechał jeden z pierwszych.

W Ameryce — mówi Sternbach — 
patent wydaj e się danemu wynalaz­
cy, nie firmie. Gdy otrzymał patent, 
przepisał go na firmę.

Dr Sternbach otrzymał 200 paten­
tów na różne środki medyczne, ale 
najpopularniejsze są Valium i Li­
brium. Pierwsze wprowadzono na

CHET GULIŃSKI 
SHOW

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE* 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Wynalazca Valium Studiował 
Na Uniwersytecie Jagiellońskim

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

Tępienie indywidualnego 
Bogactwa w Szwecji 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
przy pomocy komunistów. Obie te 
partie dysponują w parlamencie po­
łową ogólnej liczby głosów. Ten blok 
nazywa się “socjalistycznym”, pod­
czas gdy o opozycji mówi się jako 
o bloku “burżuazyjnym”.To też 
trudno jest uważać obecny rząd Olofa 
Palme za socjalistyczny. Jest on 
mocno podszyty komunizmem.

W rezultacie wytworzyła się w 
Szwecji paradoksalna sytuacja eko­
nomiczna. Socjaldemokraci, rzą­
dzący w tym kraju od 44 lat, upań­
stwowili dotąd tylko 8 procent za­
kładów przemysłowych, bo były de­
ficytowe. Minister finansów Gunnar 
Strang uważa, że nie należy zarzy­
nać na rosół kury, która znosi złote 
jaja; więc dobrze prosperujące 
fabryki nie są nękane. Natomiast 
wolne zawody uznano za wroga nu­
mer jeden. One też płacą za wszystko.

Zaczęło się od tego, że w roku 1970 
rozpętano kampanię przeciw pry­
watnym lekarzom, wytykając im za 
duże dochody; zaraz po tym przy­
szła kolej na dentystów mających 
prywatne gabinety i własne narzę­
dzia; przerzucono się następnie na 
awokatów, zarzucając im że są za 
bogaci. W końcu wybiła godzina 
filmowców i pisarzy.

Wypadki Bergmana i Astrid Lind­
gren są najbardziej drastycznymi 
przykładami tej kampanii godzą­
cej w życie kulturalne. Szeroko re­
klamowany przez socjalistów róż­
nych tendencji “model szwedzki” 
wcale nie jest doskonały. Degeneru­
je się i niszczy warstwę intelektuali­
stów. Tępi ich pracę i sprowadza do 
roli państwowych urzędników. Jest 
to skutek coraz silniejszego nacisku 
wywieranego na szwedzki styl życia.

Dziennik Polski ILondyn)

FREE GIFTWARE
TO SAVERS
OFFER STARTS JULY 1,1976.

You'll enjoy entertaining with this lovely collection of table 
serving pieces. Jam or Relish Set, Butter Server and Sea­
food Set...all three in glass and bright chrome...and all 
three free for saving at Security Federal Savings! Take 
home the complete Security collection of fine serving 
pieces when you deposit $300 or more in a new or exist­
ing Security Federal Savings account. Offer available 
July 1 through July 17,1976, or while supplies last. One 
collection per family, please.

“POLSKA W MUZYCE,
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł,
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK”’ 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI - 
Kierownik

WOPA — 1490 KC
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

Stacja WOPA
Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 

oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent i Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano ■
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

Uchodźcy
Prez. Ford podpisał ustawę o po­

mocy dla uchodźców z Indochin. 
Ustawa obejmuje i uchoźców z Kam­
bodży, zaś na cele pomocy uchodź­
com z Wietnamu i Kambodży prze­
widuje sumę $455 milionów.

Biały Dom przesłał do Kongresu 
raport o sytuacji uchodźców, którzy 
w liczbie 130,000 przybyli do Stanów 
Zjednoczonych. Raport podkreślą, 
że chociaż wielu z uchodźców wesz­
ło w życie kraju, to jednak więk­
szość nadal potrzebuje pomocy fi­
nansowej.

Kopalnia Czarnej Sole
biała, ale czarna — jak węgiel. Na- 
daje to wnętrzom jakiegoś nie­
zwykłego i osobliwego nastroju.

per annum '
1-Year Certificate 
S5.000 Minimum

per annum 
ó-Year Certificate 
Ś5.000 Minimum

1209 Milwaukee Avenue ot Ashland 
Chicago, Illinois • Phone 227-7020

n
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Eugeniusz Dąbrowski

Siła i Zręczność Polaków

' * r

|ST. LOUIS — Ken Morris oczyszcza pomnik gen. Ulys- 
sesa Granta za pomocą nowej metody która spotkała się 
z ogólnoświatowym zainteresowaniem. (UPI)

Władysław Wiśniewski

Zabytkowe Kilimy

Pod względem siły, zręcz­
ności i zdrowia przodkowie 
nasi ponoć stali wyżej od nas, 
a źródła historyczne przecho­
wały różne ciekawostki o 
sławnych siłaczach. Pomija­
jąc podania, przytoczmy tu 
wzmianki dawnych kronika­
rzy o polskich Herkulesach, 
którzy budzili podziw ogólny 
siłą swych mięśni i wytrzy­
małością. Ile w tych opowieś­
ciach jest prawdy, ile przesa­
dy, a ile po prostu zmyślenia 
'— trudno to dziś ustalić...

¥
W XIV wieku Stanisław 

Ciołek, syn wojewody mazo­
wieckiego, siłą swą przypo­
minał olbrzymów ze starych 
podań. Jeszcze jako chłopiec 
wstąpiwszy na podwyższone 
miejsce brał w każdą rękę 
mężczyznę i podniósłszy ich 
tłukł jednego o drugiego. 
Dzwon spuszczony z wieży 
kościoła krakowskiego chwy­
cił i po schodach do drzwi 
kościoła zaniósł. Miecz lub 
szablę skręcał w ręku jak po­
wróz. Pewnego razu wróciw­
szy z łowów i zastawszy łaź­
nię zajętą przez dwóch braci 
ze sługami rozgniewał się, że 
na niego nie zaczekali, po­
chwycił więc węgieł łaźni, 
podniósł ją, wywrócił i odsło­
nił ich nagich. We wsi swo­
jej — Ostrołęce, przy stawia­
niu młyna zobaczył, że kilku­
nastu chłopów dźwiga potęż­
ną belkę; kazał wszystkim 
wziąć za jeden koniec, a sam 
pochwyciwszy za drugi prze­
niósł ją wraz z nimi. Kiedy 
ścisnął w dłoni świeże drze­
wo, to sok z niego ciekł. Dwie 
podkowy rozciągał lub kru­
szył. Oznaczywszy krótką sza­
blą koło na ziemi, nie dał się 
z niego wyciągnąć za sznur 12 
mężczyznom. Kiedy z Kazi­
mierzem Wielkim był w Pra­
dze i poszedł w zapasy ze słyn­
nym jakimś siłaczem, tak go 
ścisnął, że ów biedny Czech 
ducha wyzionął.

W XV wieku wśród rycer- 
‘śtws polskiego wyróżniali się 

■ niezwykłą siłą i kunsz­
tem rycerskim (wspomniani 
przez Sienkiewicza) słynny 
Zawisza Czarny, Powała z Ta- 
czewa .i Zyndram z Maszko- 
wic.

Wojciech Brudzyński, dwo 
rzanin królów' Aleksandra Ja­
giellończyka i Zygmunta I. 
sześciu zbrojnych husarzów 
do góry podniósł, a gdy sie­
dząc na koniu chwycił się rę­
kami belki wjazdowej, to ko­
nia swojego w górę nogami z 
ziemi unosił. Tę samą sztukę 
pokazywał i Wiesiołowski — 
Marszałek Wielki Litewski, 
znany z tego, że wozy w bie­
gu zatrzymywał ująwszy za 
tylne koła, a żubra, który na 
króla Zygmunta Augusta miał 
uderzyć, oszczepem osadził.

Pomiędzy husarzami, któ­
rzy stanowili czoło jazdy pol­
skiej, byli tacy siłacze, że swo­
je kopie na 10 łokci długie po 
trzy razem biorąc jedną ręką 
w górę podnosili.

Król Zygmunt I łamał koń­
skie podkowy żelazne i zry­
wał potężne sznury, napinał 
kuszę bez lewara i talię kart 
przedzierał,

Marek Sobieski, chorąży 
nadworny koronny jadąc kie­
dyś brzegiem nad Wisłą, 
wpadł do rzeki, gdy się pod 
nim ziemia oberwała. I choć 
był w zbroi, do brzegu dopły­
nął.

Wojciech Łochocki (w in­
nych źródłach Lachowski), 
cześnik Ziemi Dobrzyńskiej, 
cały ubrany w ciężkiej zbroi 
przeskakiwał konie i wozy. 
Skakał także przez wóz bę­
dący w biegu.

Nieznany z nazwiska kano­
nik z Przemyśla w wieku lat 
50 konie jednego po drugim 
z podwórka swego przez par­
kan przerzucał, gdy mu się 
goście naprzykrzali.

Maciej Kostka siedmiu sta­
wiających mu opór mężów w 
którą chciał stronę przepy­
chał, kruszył podkowy, półta- 
lary, zrywał grube postronki, 
a talie kart z łatwością roz­
dzierał.

Tomasz Olędzki kasztelan 
Zakroczymski pięć talarów 
bitych położonych jeden na 
drugim bez trudu szablą prze­
cinał.

Janusz II, ostatni książę 
Mazowiecki (zmarły w 1526 
r.), miał być równie silny jak 
Zygmunt I. Wyrzucał on w 
górę koło lub duży kamień. 
Nikt od niego łatwiej nie ła­
mał podkowy, nikt silniej lu­
ku nie naciągał i grubego 
sznura nie zrywał. Mówiono 
o nim, że był tak silny, bo 
miał podwójną kość pacierzo­
wą.

Stanisław Radzimiński, ka­
sztelan Zakroczymski za Zyg­
munta Augusta — najtęższe­
go chłopa podrzucał na dłoni, 
a rozhukanego konia chwy­
ciwszy za łeb i uszy trzymał, 
póki masztalerz uzdy nań nie 
włożył, po czym dziki rumak 
szedł pokornie, bo mu łeb i 
uszy spuchły.

Marcin Brzozowski z Zie­
mi Gostyńskiej z beczką piwa 
pełną swobodnie tańcował.

O Wojciechu Chodzickim z 
województwa kaliskiego fama 
głosi, że głową wysadzał bra­
my z zawiasów.

Teodor Lacki, pisarz rolny, 
dzielny wojownik z czasów 
Batorego i Zygmunta III, sły­
nął z olbrzymiej siły nie tyl­
ko w kraju, ale i za granicą. 
WWenecji chwycił wołu, któ­

ry się nań rzucił, powalił go 
na ziemię i kark mu złamał. 
Wozy w biegu za koła chwy­
ciwszy wstrzymywał; dąb, 
który mógł dłonią objąć, z 
ziemi z korzeniami wyrywał, 
a w ciągnieniu kuszy nie 
miał sobie równego. Gdy raz 
wobec Batorego przy pośle 
tatarskim zdumiał obecnych 
celnością strzałów z łuku, 
król podarował mu dzielnego 
wierzchowca.

Janusz książę na Ostrogu, 
z łuku strzałami grube księgi 
przestrzelał. Swego czasu 
chan tatarski posłał Zygmun­
towi III między podarunkami 
łuk takiej tęgości, że zdaniem 
posła nie było takiego Polaka, 
który by go napiął. Książę 
Janusz ściągnął łuk bez naj­
mniejszego trudu.

Wojciech Padniewski w bo­
ju na Wołoszczyźnie jednym 
zamachem korda ściął Tur­
czynowi głowę razem z ręką 
do pachy.

Eustachy Tyszkiewicz, wo­
jewoda brzeski spotkawszy 
na łowach niedźwiedzia zwykł 
go rozdrażnić, a gdy bestia 
stanęła na łapach, łeb mu 
ścinał.

Druszkowski, proboszcz bo- 
chotnicki, kiedy mu napusz­
czono cudzych koni do ogro­
du, przez mur je powyrzucał.

Piękna Cymburga (Cym- 
barka), księżniczka mazo­
wiecka, córka Ziemowita ii 01- 
gierdówny, w r. 1412 wydana 
za Ernesta Żelaznego, księcia 
austriackiego, matka cesarza 
Fryderyka HI, jednym pal­
cem laskowe i włoskie orze- 

'chy tłukła, gwóźdź w’biła w 
I ścianę, a nawet pancerz łama­
ła.

Pani Grakowska w woje­
wództwie poznańskim i panna 
Barska w Kaliskiem ścisnąw- 

. szy garść orzechów laskowych 
| w dłoni olej z nich wyciskały. 
' Żagiel, szlachcic litewski, 
skakał z czterema ludźmi na 

! nim siedzącymi.
Korabiowski, nadzwyczaj 

silny i wysoki mężczyzna, 
rozpędzony wóz jedną ręką 
zatrzymywał, a rosłego czło­
wieka wysoko stojącego na

■ drabinie — wraz z drabiną od 
[ściany do ściany po kościele 
l przenosił.
■ August II Sas od wielkiej 
i siły fizycznej dostał nawet
przydomek Mocnego. Za jed­
nym zamachem ścinał on gło­
wy bydlętom, czego dokonał 
raz na zjeździe z Piotrem I w 
Rawie Ruskiej. Jadąc na ko­
ronację do Krakowa roztru- 

; chan srebrny zgniótł jak 
| woskowy. W Gdańsku w ar­
senale nadzwyczaj ciężki fal- 

i konet (rodzaj działa) z taką 
i łatwością jak pistolet jedną 
'ręką podniósł do góry i tak 
trzymał czas niejaki.

Przewyższał Augusta Mar­
cin Cieński w Sieradzkiem, 
dzielny wojownik z czasów 
Sobieskiego, a regimentarz za 
Augusta II. Gdy raz król za­
prosił go do siebie i chciał 
przekonać się o jego sile, Cień­
ski podane sobie sztaby żelaz­
ne pozakręcał na szyję dwom 
drabantom, którzy stali na 
Warcie. Gdy król sam nie dał 
rady szyn tych odkręcić, po­
słano po znanego z siły ko­
wala. Ale i ten nie pomógł i 
powiedział, że trzeba głowy w 
ogień wsadzić d szyny roz­
grzać, aby wartowników z że­
laznego jarzma uwolnić. Wte­
dy dopiero Cieński z łatwością 
rozwinął sztaby i pokazał, że 
od króla i kowala jest moc­
niejszy. Córka tego silnego i 
walecznego regimentarza o- 
dziedziczyła po ojcu niezwyk­
łą siłę. Gdy raz w jej domu 
pokłóciło się dwóch szlachci­
ców, pogodziła ich w ten spo­
sób, że wzięła ich razem za 
pasy i wyrzuciła przez otwar­
te okno do ogrodu.

Jan Kopczak z pochodzenia 
chłop, piwniczny Klemensa 
Branickiego, słynął z wielkiej 
siły. Ugrząźniętą w błocie 
karetę ministra Bruhla sam 
wyciągnął.

Był trębacz w Jarosławiu, 
który potrafił tak silnie 
dmuchnąć w trąbki, że je na 
kawałeczki rozrywał.

Mikołaj Pieniążek za króla 
Stefana Batorego, trzymając 
ściśnięte nogi bardzo wysoko 
podskakiwał.

Gdy król Aleksander Ja­
giellończyk zwiedzał kopalnie 
soli w Wieliczce, szlachcic Jan 
Jordan, ubrany po husarsku, 
a więc w ciężkiej zbroi ze sło­
wami “na zdrowie Króla Je­
gomości” przesadził bardzo 
szeroki otwór od przepaści, 
zwany szybem, za co król mia­

nował go żupnikiem.
Bartosz Paprocki w “Ogro­

dzie królewskim” pisze o Elż­
biecie — wnuczce Kazimierza 
Wielkiego, że zdumiewała do­
rodną budową i dziwną krzep- 
kością ciała: “Gdy jej w Kra­
kowie na weselu przyniesio­
no nową, bardzo grubą pod­
kowę, tak ją rozłamała, jakby 
była z jakiego drzewa słabego 
wykonana, potem ostrza u sie-' 
kiery, tasaków (...) jak karty 
zawijała, pancerz wziąwszy 
jak koszulę wiotką od góry do 
dołu rozdarła, co było z wiel­
kim podziwem wszystkich 
książąt i panów”.

Żołnierz Godzięba sosnę 
wyrwał, żeby ją cisnąć za nie­
przyjacielem Morawczykiem.

U schyłku wieku XVIII 
głośne były we Włoszech dwa 
nazwiska polskich siłaczy z 
batalionu Hornowskiego w Le­
gionach Dąbrowskiego: Jana 
Łazanowicza i Jana Buczyń­
skiego. Pierwszy otrzymał 
przydomek od ludności włos­
kiej “Cygan”, a drugi “Po- 
vero”. Ci dwaj, gdy tylko na 
kwaterze w jakimś osiedlu 
stanęli, występowali z popi­
sem swojej siły. “Cygan” 
ogromne kamienie podnosił i 
nimi daleko ciskał. Raz czymś 
zirytowany “Povero” dach ze­
rwał z pewnego domu.

¥
Gdy w XIX wieku Jordaki 

Kuparenko (z pochodzenia 
Rumun) założył słynny cyrk 
w Warszawie, na jego arenie 
występowali różni przejezdni 
atleci, wyrwidęby i waligóry. 
Tak np. “polski Herkules” 
Teodorowicz dźwigał stukiło- 
we sztangi i rzucał kowadła­
mi. Do rangi bohatera narodo­
wego urósł Władysław Pytla- 
siński, O słynnym “Pytlasie”, 
zwanym także “Cyklopem” 
pisano poematy, układano ka­
wały, przysłowia i pieśni. W 
paryskim Jardin d‘Hiver z 
łatwoścjią pokonał znakoimi- 
tego Absa i— championa zapa­
sów, pogromcę Cannona i 
Muldena. W 8 minut Pytla- 
siński pobił groźnego Vossa, 
który ruszał z miejsca wóz 
ciągnięty w przeciwną stronę 
przez dwa perszerony. Sława 
warszawskiego siłacza sięgała 
szczytów. Pisał “Petersburs- 
kij Listok”: “Pytlasiński do­
wiódł, że jest pierwszorzęd­
nym zapąśnikiem, zarówno w 
atakowaniu, jak i w obronie, 
a nadto w niepokonanej grze 
muskułów, wytrzymującej 
największy atak. Zobaczyć 
jego walkę jest prawdziwie 
olbrzymią przyjemnością”.

Godnym następcą znako­
mitego Pytlasińskiego “Cy­
klopa” stał się w okresie I-szej 
wojny światowej jeden z naj­
słynniejszych zapaśników 
wszystkich czasów — Stani­
sław Zbigniew Cyganiewicz 
(jako Zbyszko II walczył brat 
jego, Władysław), który od­
znaczał się zarówno ogromną 
siłą, jak zręcznością i szyb­
kością. Ten fenomen sporto­
wy, champion świata w za- 
paśnictwie i w walce wolno- 
amerykańskiej był “odkry­
ciem” nestora polskiej atlety­
ki — mistrza Pytlasińskiego. 
Zbyszko był człowiekiem nie­
zwykle uzdolnionym, wy­
trwałym, ambitnym i praco­
witym. Studiował filozofię na 
Uniwersytecie w Wiedniu .i 
swoje humanistyczne zamiło­
wania objawiał między inny­
mi w lingwistyce. Władał 
biegle aż 11 językami. Swoją 
najsłynniejszą walkę stoczył 
w 1910 roku w Londynie (na 
trybunach było 27 tys. wi­
dzów). Trwała ona blisko 4 
godziny. Cyganiewicz toczył 
aż do zmroku remisowy bój 
z wielkim zapaśnikiem 1'ndii 
— Gama.

Zbyszko był trzykrotnym 
mistrzem świata: Paryż 1906 
oraz Nowy Jork w 1921 i 1922 
roku. W 1911 zdobył tytuł 
“międzynarodowego mistrza 
na Królestwo Polskie”. I w 
kronikach Bukaresztu zapisa­
no nazwisko Zbyszka Cyga- 
niewicza złotymi zgłoskami, 
kiedy zwyciężył w wielkim 
turnieju, zorganizowanym z 
okazji 500-lecia założenia 
miasta. Styl, w jakim prowa­
dził pojedynki na macie, po­
rywał widownię. Był autorem 
pamiętników “Na ringach ca­
łego świata” wydanych w 
1927 r. Na kilka lat przed 
śmiercią grał w filmie angiel­
skim “Noc i miasto” i odniósł 
ogromny sukces. W swej bo­
gatej i długiej karierze roze­
grał blisko 3 tysiące spotkań. 
Przez długie lata organizował 
turnieje i widowiska atle­
tyczne. W Ameryce stoczył 
ostatnią w życiu walkę w wie­
ku lat 59. Jego nazwisko pół 
wieku temu było popularniej­
sze niż nazwiska mężów sta­
nu. Umarł w 1968 r. w Ame­
ryce w wieku 88 lat.

Chlubne tradycje mistrzów 
“Pytlasa” i Zbyszka konty­
nuowali potem godni następ­
cy: Bieńkowski, Popławski, 
Talun, Pinecki (“król po­
dwójnego nelsona”), Sztekker,

Do interesujących dzieł ar­
tystycznych w muzeach pol­
skich należą zabytki polskiej 
twórczości tkackiej z dziedzi­
ny kilimów i gobelinów. Przy­
ciągają one widzów artyzmem 
zestawienia motywów zdob­
niczych, z pomysłowym zhar­
monizowaniem ich z tłem, do­
stosowanym do smaku, oraz 
stylizowanym w sposób cha­
rakterystyczny dla polskiego 
poczucia formy i barwy.

Dwustronna tkanina deko­
racyjna, nazwana z języka 
perskiego; “kilimem”, z mo­
tywami roślinnymi i geome­
trycznymi, o splocie prostym 
i wątku kryjącym wełnianą, 
lnianą lub bawełnianą osno­
wę — była wyrabiana od śred­
niowiecza na Wschodzie, w 
Europie, szczególnie w Polsce. 
Gobeliny, albo arrasy są to 
jednostronne tkaniny dekora­
cyjne, często przetykane zło­
tą i srebrną nitką, z przedsta­
wieniami figuralnymi, kraj­
obrazowymi, zwierzęcymi, 
rzadziej ornamentalnymi, 
które używano głównie do de­
koracji ścian. Nazwy są po­
chodzenia francuskiego; od 
“gobelin” i miasta Arras we 
Francji.

W kilimach wytwórczości 
polskiej, występuje często po­
łączenie ornamentalnych ele­
mentów zachodnich i wschod­
nich, z których czerpała ro­
dzima myśl zdobnicza w kili­
mach dworskich, bardziej 
skłonną do ulegania wpły­
wom zachodnim. Natomiast 
w prymitywnych ludowych 
kilimach, myśl ta jest bliższa 
wzorów wschodnich i bardziej 
skłonna do upraszczania i 
geometryzowania ornamentu. 
Trafiają się w muzeach ki­
limy o wyraźnie rokokowych 
motywach, niekiedy o tłach 
barwy białej, z herbami i or­
derowymi insygniami pośrod­
ku, pokryte w całości drob­
nymi muszlowatymi łukami, 
a ujęte W zygzakowate błękity 
borbiury.

Produkcja gobelinicza roz­
wijała się w okresie panowa­
nia dynastii saskiej w Polsce, 
ale nie o wszystkich wytwór­
niach zachowały się wiado­
mości źródłowe. Znany gobe­
lin z herbem Olizarów i Cze- 
twertyńskich zdaje się wska­
zywać na istnienie w latach 
1720—1743, w jednej z majęt­
ności Olizarów na Wołyniu 
wytwórni tego rodzaju tka­
nin. Bardziej reprezentacyjne, 
chociaż nie pozbawione nalo­
tów swojskosci, były gobeli­
ny Radziwiłłowskie, tkane w 
Białej Podlaskiej w latach 
17331—1737, oraz w Mirze i 
Nieświerzu, wreszcie i w Ko- 
reliczach.

Rozkwit gobelinnictwa Ra- 
dziwiłłowskiego przypadł na 
czasy Michała Radziwiłła “Ry- 
beńki”, a wybitnym dziełem 
tego okresu była seria wiel­
kich rozmiarami tkanin 
przedstawiających zdarzenia 
historyczne, w których ród ów 
uczestniczył. Twórcą karto­
nów był nadworny malarz Jó­
zef Heski reprezentant stylu 
“sarmackiego”, ale gobelin 
heroizujący konną postać Mi­
chała Radziwiłła pod Zabłu­
dowem w roku 1744 posiada 
największą wartość artystycz-

Breitbart, Garkowienko, Els­
ner, Gomola i wielu innych.

W epoce tych dwóch feno­
menalnych atletów cyrk pol­
ski przechodził swój złoty 
okres, a podekscytowana wi­
downia entuzjastycznie skan­
dowała: “Gdy Polak walczy, 
nie ma mocnych!”.

ną i historyczną. Gobelin ten, 
znakomite dzieło, znajduje się 
obecnie w Muzeum Narodo­
wym w Krakowie. Jest to za­
bytek tak wyraźnie rokoko­
wy, w kolorze pastelowym, 
sygnalizowany nazwis k i e m 
Anastazji Markiewieżowej.

Do wysokiego poziomu pro­
dukcja gobelinowa doszła je­
dynie w wytwórniach F. Glai- 
ze’a w Wafszawie i w Krako­
wie, w latach 1743—1754. 
Wzorem dla tych zakładów 
produkujących gobeliny, była 
królewska manufaktura pa­
ryska. Polskie wytwórnie do­
równywały jej pod względem 
technicznym i artystycznym. 
Protektorem Glaize’a był bis­
kup Andrzej Stanisław Za­
łuski. Zakłady te wytwarzały 
przeważnie ornaty i jedwabne 
antepedia ze złotem, do któ­
rych dostarczał czasem wzo­
rów malarz Tadeusz Konicz. 
Polskie tematy, jak sceny z 
życia św. Stańisława, spra­
wiały, że obca sztuka, prze­
szczepiona na nasz teren, za­
barwiała się pewnymi cecha­
mi miejscowymi.

Poza wytwórczością gobe­
linów, słynne też były u nas 
kobierce wyrabiane w XVII 
i XVIII stuleciu. Dywany te, 
pełne domieszek ludowych i 
wpływów Wschodu, były 
dziełem różżnyćh ośrodków 
produkcji, z których nieliczne 
tylko udało się rozpoznać.

Do większych należała nie­
wątpliwie manufaktura w 
Brodach, która od Koniecpol­
skich poprzez Sobieskich prze­
szła w ręce Potockich. W pó­
źniejszej fazie produkcji bro- 
dzkiej, w ftzasach hetmajia 
wielkiego koronnego Józefa 
Potockiego, w latach 1735- 
1751, stworzony został tam 
typ kobierca, którego orna­
ment przetwarzał motywy 
wschodnie, upraszczając je i 
geometryzując. Inny typ nie 
znanej nam dotąd manufak­
tury, przedstawiają kobierce 
strzyżone o barwach jasnych, 
o tle z naturalnej wełny, po­
wtarzające motywy kosza z 
kwiatami.

Nieco później wystąpiła na 
widownię manufaktura ko- 
biernicza Ogińskich w Słoni- 
mie, której wytwory cechuje 
ornament “groteskowy”. W 
osiemnastowiecznych kobier­
cach Ogińskich, pojawiały się 
na płowych tłach herby, a 
zgeometryzowane borbiury 
posiadały często wąskie, zyg­
zakowate wstęgi z cieniowa­
nego błękitu, jakie pojawiały 
się także w dywanach i kili­
mach innych wy wtórni.

Wandalizm 
w Ń.Y. City

New York (UPI) — Zamki 
dziewięciu filii bankowych 
Chase Manhattan Bank zo­
stały wypełnione kleistą sub­
stancją aby uniemożliwić w 
ten sposób ich otwarcie. 
Rzecznik agencji prasowej 
UPI twierdzi, iż otrzymano 
telefon od kobiety, która po­
dała, że jest członkinią ży­
dowskiej bojówki zwanej 
“SOIL” i że akcja została 
podjęta właśnie przez tę gru­
pę w odwet za kontakty ban­
ku z arabskimi klientami. Ko­
bieta stwierdziła, iż “SOIL” 
podejmie w przyszłości dal­
sze kroki aby uczynić banki 
Chase Manhattan “niebez­
piecznymi” dla normalnych 
mieszkańców Brooklynu.

Policja oraz straże banków 
twierdzą, iż wandalizm nie 
stanie na przeszkodzie w 
normalnej pracy.

(Dokończenie ze str. lej) 
kazał dużą zręczność, gdy na­
tychmiast skierował Piotra 
Jaroszewicza do studio tele­
wizyjnego, nakazując mu od­
wołanie zarządzonej podwy­
żki cen.

Spalony dom partii w Ra­
domiu i zerwane tory kolejo­
we w rejonie Ursusa pod 
Warszawą wywołały osłupie­
nie w partii i uświadomiły 
kierownictwu par t y j n e m u 
czym jest naprawdę “gniew 
ludu”.

Gierek dał do zrozumienia, 
że reżym i partia wyrażają 
gotowość zastosowania “de­
mokratycznej konsultacji”, a 
więc słuchania głosu społe­
czeństwa, ale równocześnie 
zapowiedziano, że forma o-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
— płaciłaby $182 więcej do 
uchwalenia nowego prawa 
podatkowego.
Debaty

Senat od kilku tygodni pro­
wadzi debaty nad reformą 
ustawy podatkowej, obejmu­
jącej 1,536 stron maszynopi­
su. Debaty nad tą ustawą 
trwają w tym tygodniu do 
późnej godziny w nocy, ale 
na skutek parlamentarnych 
manewrów pewnych senato­
rów, nie ma nadziej i że doj­
dzie do uchwalenia tej usta­
wy w Senacie przed odrocze­
niem się jutro na kilka dni z 
okazji uroczystości dwu set 
lecia Stanów Zjednoczonych, 
a następnie na okres trwania 
konwencji Partii Demokraty­
cznej w Nowym Yorku w dn. 
od 12 do 16 lipca.

Przewodniczący senackiego 
komitetu finansowego sen. 
Russell Long (D-La.) blokuje 
wszystkie zabiegi reformato­
rów ustawy podatkowej w

Nowy Jork (N.D.) — Ra­
bin Bernard Bergman, głów­
na figura w aferze finanso­
wej Medicaid, został skazany 
na cztery miesiące za defrau­
dację $1.2 miliona oraz wy­
pełnienie w sposób niezgod­
ny z prawdą kwestionariusza 
podatkowego. Wyrok ten zo­
stał określony przez roz­
wścieczonego prok u r a t o r a 
stanowego jako “specjalna 
sprawiedliwość dla uprzywi­
lejowanych”.

Wkrótce po ogłoszeniu wy­
roku przez Sąd Federalny na 
Manhattanie specjalny pro­
kurator z ramienia “nursing 
homes”, Charles J. Hynes, o- 
skarżył 64-letniego Bergma­
na o niedotrzymanie warun­
ków umowy. Trzy miesiące 
temu Bergman — główny ad­
ministrator szeregu domów 
opieki dla starców, przystał 
na propozycję prokuratora 
stanowego i federalnego, któ­
rzy przyrzekli mu zmniejsze­
nie wyroku w zamian za peł­
ną współpracę w trakcie 
śledztwa i całkowity zwrot 
skradzionej sumy. Prokura­
tura zobowiązała się ponad­
to do wycofania oskarżenia 
przeciwko 31-letniemu syno­
wi Bergmana, który począt­
kowo też był obciążony po­
dejrzeniami o defraudację 
stanowych i federalnych fun­
duszy.

Bernardowi Bergma nowi 
groziła kara 8 lat więzienia. 
Sędzia Frankel w uzasadnie­
niu swego wyroku, który o- 
kreślił jako “surowy”, o- 
świadczył, że Bergmana na­
leżało bezwzględnie skazać 
na pobyt w więzieniu i że 
mniejszy wymiar kary “de­
precjonowałby wagę prze­
stępstwa, popełnionego przez ; 
oskarżonego”. Biorąc pod u- 
waęg inne okoliczności — do­
tychczasową nieka r a 1 n o ś ć 
Bergmana, jego wiek i stan 
zdrowia, a także brak podej­
rzenia o możliwość recydywy, 
byłoby niemal okrucieńs­
twem umieszczanie go w za­
kładzie karnym na całe lata” 
— napisał sędzia Frenkel w 
memorandum, dołączonym do 
wyroku.

'Sprawa Bergmana jeszcze 
się nie zakończyła. Prokura­
tor Hynes poprosił Najwyż­
szy Sąd Stanowy, który miał 
rozpatrywać tego samego 
dnia kwestię defraudacji fun­
duszów Medicaid oraz opła­
cenie przywódcy większości 
w Zgromadzeniu Stanowym, 
Alberta Blumenthala, przez 
Bergmana — o odroczenie 
sprawy na dwa tygodnie.

Prokurator Hynes, na pod­
stawie poprzedniej umowy z 
oskarżonym, miał postawić 
wniosek o podobny wymiar 
kary, co w pierwszym proce­
sie. Tymczasem po ogłoszeniu 
sentencyjnego wyroku sądu 
Federalnego, stwierdził w 

twartego buntu nie będzie 
tolerowana. Propaganda re­
żymowa stara się przedstawić 
wydarzenia piątkowe w in­
nym świetle. Głosi się obec­
nie, że wypadki w Radomiu, 
w Ursusie i w innych ośrod­
kach przemysłowych nie były 
wyrazem gniewu i pretensji 
robotników, ale były inspiro­
wane przez niespokojną mło­
dzież, która “ogląda zbyt wie­
le amerykańskich filmów i u- 
siłuje zastosować oglądane 
wzory”.

Oficer milicji w Radomiu, 
który zatrzymał korespon­
denta “Washington Post” po­
wiedział, że dokonano tylko 
nielicznych aresztowań i do­
dał, że po kilku dniach “ostu­
dzenia nastrojów” wszyscy 
aresztowani będą zwolnieni.

nałożeniu wyższych podat­
ków federalnych na duże 
koncerny przemysłowe i prze­
mysł naftowy.

Reformatorzy ponieśli 
wczoraj porażkę gdy przy 
sprytnych manewrach par­
lamentarnych sen. Long, od­
rzucono ich żądania zniesie­
nia ulg podatkowych dla 
międzynarodowych firm prze­
mysłowych z inwestycji za­
granicznych.

Sponsorzy zniesienia tych 
ulg, z których korzystają mię­
dzynarodowe koncerny prze­
mysłowe, twierdzili że przez 
rozbudowę tych firm zagra­
nicą, najmniej 150,000 Ame­
rykanów pozbawionych jest 
pracy zarobkowej. Zgodnie z 
istniejącymi prawami podat­
kowymi — międzynarodowe 
koncerny przemysłowe zwol­
nione są od płacenia podat­
ków federalnych od swych 
dochodów zagranicą, jedynie 
w wypadkach gdy dochody 
te w formie dywidend wy­
płacane są akcjonariuszom w 
Stanach Zjednoczonych.

swej mowie do sędziego 
Aloysiusa Melii, że zaprzysię­
żony księgowy wyliczył, iż 
Bergman winien jest stanowi 
co najmniej $2.5 miliona. Na­
tomiast adwokaci oskarżone­
go podali Sądowi sufrię $300,- 
000 jaką ich klient zdefraudo- 
wał. “Nie jestem rachmi­
strzem, lecz prokuratorem — 
powiedział Hynes, z trudem 
panując nad oburzeniem. — 
A taka linia obrony jest dla 
mnie absurdalna”.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 2 Lipca
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w piątek dnia 2-go lip­
ca, o godzinie 8-mej wieczorem, 
w Louis Hall pnr 1001 N. Wolcott 
ave. Ze względu na ważne sprawy, 
które będą omawiane, prosimy 
o przybycie wszystkich członków.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr. prot.

Klub Nowy Prąd zawiadamia 
wszystkich członków i członkinie, 
iż bardzo ważne posiedzenie klubu 
odbędzie się w piątek, 2-go lipca, 
w sali Rainbow Gardens, przy 51- 
ej ulicy, o godz. 7:30 wieczorem. 
Członkostwo proszone jest o li­
czne przybycie. Będą do nabycia 
bilety na 25-lecie klubu które od­
będzie się 25 września br.

Klub ogłasza członkom, iż je- 
dziemy do Yorkville, Ill., dnia 11 
lipca. Po rezerwacje należy dzwo­
nić na nr 735-1279 albo 927-9574.

Konstanty Gruchot, prezes; He­
lena Stan, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i kuzyn mój, 
ś.p.

Stanisław Pawlak 
Wet. Hej Wojny Światowej 

Członek Grupy 298 Z.N.P., po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem .opatrzony Św. 
Sakramentami, dn. 28go czerw­
ca, 1976 roku, o godzinie llej 
wiecz., w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Midway Funeral 
Home pnr. 5948 Archer Ave 
(narożnik Major Ave.), do ko­
ścioła St. Jane De Chantal, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Dolores (z domu Kybczyk), 
żena; Debbie, James, Joseph 
dzieci; Edward Pawlak, kuzyn-, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Midway Funeral Home, 
Telefon 767-8807.

Kongres Przedłuża Ulgi Podatkowe

Ze Defraudacje Milionów 
Dostał Cztery Miesiące Więzienia
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I KontraktorzyPraca Męska if Kontraktorzy

DUDEK
I if Praca Męska

JANITOR

337-8026

fre-

if Praca Żeńska

if Domy poza Chicago

in-

brać

if Do Wynajęcia

MASTER TAILOR
clothing

W całej Polsce odbyły się 

3

★ Pomoc Domowa

★ PARCELI

★ KANALIZACJA

ft Zguby

GWARANCJA.po poi.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ" SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Witold-K należy do tych 
artystów, których absolutnie 
nie może zrazić zakładana ig­
norancja odbiorców jego 
sztuki. Wręcz przeciwnie, ma 
on głęboki szacunek do nie-

Ke 
Ed-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

★ POSZUKUJE 
GARAŻU

POSZUKUJĘ garażu na 2 auta 
na północno-zachodniej stronie 
miasta. 227-7456.

GOSPODYNI, która zamieszka 5 
lub 6 dni z młoda rodzina. Wy­
nagrodzenie do omówienia. Ko­
nieczne troche angielskiego — 
945-2809.

PIĘKNY narożny budynek, 2x6, 
1x3, — 1800 północ — 5500 za­
chód. $525 miesięcznego dochodu. 
Cena $44,500. Dzwonić: 272-6616.

6 POKOI, 3 sypialnie, nowocze­
sna łazienka, świeżo wiórkowane 
podłogi, weranda i ogródek, pa­
rafia św. Heleny. Wolimy pracu­
jących dorosłych. Piecem ogrze­
wane. 278-7968 między 1-5-ą.

HOUSEKEEPER-COOK. Live in. 
Super Glencoe family. 2 school 
age girls. Own room, bath and 
TV. Current references. Must 
speak English. Sundays, Mondays 
off. Salary open. Call after 5 p.m. 
835-2354.

ZGUBIONO paszport konsular­
ny polski na nazwisko Włady­
sław Brzozowski, 1625 N. Camp­
bell.

jednokrotnie był angażowany 
do pracy nad dekoracjami dla 
teatru, filmu i telewizji — 
przeważnie we Włoszech i

POTRZEBNA kobieta do pracy 
w kuchni. Marquette Delicates­
sen. 2553 West 71-sza ul. Dzwo­
nić od 8ej-2ej: 776-2717.

POTRZEBNA kobieta do pracy 
w kuchni. Marquette Delicates­
sen, 2553 West 71-sza ul. Dzwo­
nić od 8ej-2ej 776-2717.

BEJRUT — Kłęby czarnego dymu unoszą się nad gruzami dystryktu portowego w 
Bejrucie podczas wznowionych walk pomię dzy libańskimi chrześcijanami i muzułma­
nami. (UPI)

świeżo odnowione, 
‘‘garden apartment”, 
piecem kuchennym 

$90 miesięcznie, ase-

BLACHARZ DO 
KAROSERII 

SAMOCHODOWYCH
Doświadczony ,musi mieć swoje 
narzędzia. Dużo prac do wykona­
nia w warsztacie. Musi znać się 
na swojej prac yi wykonywać ją 
solidnie. Angielski niekonieczny.

Zgłoszenia osobiście do: 
Service Manager 

TOWER OLDSMOBILE 
1233 N. Wells St.

OPERATORA MASZYNY
Potrzebny na część czasu do­
świadczony operator do 
zarki.

SPYCO TOOL CO. 
4619 So. Kedzie 

847-5089

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Równeż w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4140 W. ARMITAGE

278-1525

JANITOR
FOR OFFICE BUILDING

Good hourly wages. Steady job. 
Flexable hours. Phone evenings 
between 6 P.M. and 9 P.M.

337-8026

GENERAL MAINTENANCE
Plant. Gen. maintenance man 
with exp. required. Good start­
ing salary. English necessary.

Call FR 6-1200 for appt. 
BURTON AUTO SPRING 

2433 W. 48th St.
Chicago, Ill.

DO WYNAJĘCIA
Piękne 2 sypialnie umeblowane, 
z całkowitym wyposażeniem 
oraz 6-cio pokojowe mieszkanie 
nieumeblowane.

Tel. 772-7190

GEAR INSPECTOR 
2nd Shift

Spur & Helical Gear 
experience preferred. 

Apply in person
HOOF PRODUCTS CO.

6543 So. Laramie

EXPERIENCED 
BODY-MEN 

OR FRAME - MEN 
Exceptional benefits.

Appointments only. — Call:
594-5771

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO.
3383 Milwaukee 

Adam Czernecki, 
właściciel

poleca swoje usługi. , 
NISKIE CENY. . 

Fachowa i solidna.
szybka obsługa,
Tel. 545-8166

od 9-ej rano do 3-ej po poi.

DECATUR, MICHIGAN
Dla zamknięcia spadku. Mu­
rowany bungalow z 2 lub 3 
sypialniami. Pełen wykoń­
czony basement. Przyjemna 
okolica. Duże ocienione pod­
wórze. Miejsce na ogródek. 
Średnia 20-tka. Dzwonić:

616-423-2366 
lub 616-657-4259

POTRZEBNA PANNA
Do mycia głów w zakładzie 
fryzjerskim w Glenview. Do­
skonała zapłata i napiwki. 
Musi mówić po angielsku.

Dzwonić do Sylwii
724-5586

OKOLICA 
FULLERTON i PULASKI 
pokoje 

ogrzewane,
Włącznie z 
i elektryką.
kuracja i umowa dzierżawna na
1 rok. Dzwońcie do agenta:

227-1900

TOP WAGES
For Qualified and 

Good Workers

Londyn. (UPI) — Na jesie­
ni tego roku księżniczka An­
na i jej mąż kpt. Mark Phil­
lips osiądą na gospodarstwie, 
które zakupiła dla nich kró­
lowa Elżbieta II. Jest to po­
siadłość Gascombe Park, po­
łożona w odległości 80 mil na 
zachód od Londynu, która do 
tej pory była własnością by­
łego członka rządu, lorda Bu­
tlera.

Rzecznik Pałacu Bucking­
ham powiedział, że posiadłość 
obejmuje 10 pokojowy dom, 
oraz 750 akrów ziemi i że ob­
darowani małżonkowie mają 
zamiar 530 akrów przezna­
czyć pod uprawę, a ponadto 
zająć się hodowlą bydła rzeź­
nego.

Rzecznik podkreślił, że nie 
oznacza to jednak uchylenia 
się przez księżniczkę od wy­
pełniania dworskich obowiąz­
ków, a jej mąż nie ma zamia­
ru porzucać służby w armii.

Kpt. Phillips urodził się w 
odległości 20 mil od Gascom­
be Parku i nie obca mu jest 
praca farmerska.

Ostatnio, wraz z żoną, zo­
stał przyjęty do szacownego i 
starożytnego cechu farmerów 
— The Worshipful Company 
of Farmers. 

For office building. Light main- 
j ^ainance. Good hourly wages. 
I Steady job. Flexable hours.
Only sober, reliable, responsible 
worker need apply. Phone even­
ings between 6 P.M. and 9 P.M.

For men's specialty 
store.
Skilled in fitting and 
alterations. Beautiful
Rock Island, Illinois and. Daven­
port, Iowa. Salary, hospitaliza­
tion, and paid vacation. Also need 
skilled assistant.
Call collect 309-788-9419 or write 
P. O. Box 1117, Rock Island, II. 
61201.

GOSPODYNI, która zamieszka w 
Niles, konieczne trochę angiel­
skiego. Dzwońcie przed 5 
do Dolores: 967-1440.

Poszukuje Się Fachowca 
Do Robót Na Frezarce 

i Szliferce
Znajomość angielskiego nieko­
nieczna. Tylko wykwalifikowa 
ni

4 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia w południowej dzielnicy. 
Lokator sam ogrzewa. Bez zwie­
rząt. 776-4377.

SECRETARY
LAW OFFICE

Intelligent person possessing high 
degree of secretarial skills needed 
in growing law firm. Position en­
tails full sect, duties'and related 
administrative responsibilities for 
partner. Excellent salary.

Phone 346-7404

niech dzwonią pnr.
486-4432

w godzinach od 12-lej 
w południe

MUROWANY 2 mieszkaniowy 
(5 pokoi). Kryte werandy. Bli­
sko kościoła Immaculate Heart, 
szkół i komunikacji. Rzetelnie 
oceniony. CE 6-4995 lub JU 
8-8821.

TOOL ROOM 
MACHINIST

A-l machinist wanted. Should be 
experienced. All company bene­
fits.

KREIS TOOL MFG. CO. 
10220 Franklin Ave. 

Franklin Park
678-6030

Północno Zachodnie Illinois
10 dobrych framerskich akrów 
przy asfaltowej drodze. Pieszy dy­
stans do szkoły i miasta.
Dobra inwestycja. 231-1052

GOSPODYNI
W ŚREDNIM

LUB STARSZYM WIEKU
Odpowiedzialna do zamiesz­
kania 6 dni w tygodniu. Tro­
chę gotowania. Własny pokój. 
Niema dzieci. Angielski nie 
konieczny. Dzwonić po 7-mej 
wieczorem.

2864628

Must
plus exp. on Hobbs & Shavers. 
Be able to make set ups if neces­
sary. Product line gears and 
sprockets.

Apply in Person

Hoof Products Co.
6543 So. Laramie

DEPENDABLE WOMAN 
WANTED

2 days per week. Steady. In 
Lincolnwood. General house­
work. References. Some 
English necessary.

679-3189

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościcwe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fan- Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyroznien, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy mę moje wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń- które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie reainościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

sesje, spotkania i wieczory li-
■ terackie, poświęcone wielkie­
mu pisarzowi. W Muzeum im. 
H. Sienkiewicza w Oblęgorku

i otwarta została wystawa rę- 
j kopisów, listów, rysunków i 
pamiątek po pisarzu.

i Wyrazem uznania polskiego 
; społeczeństwa stał się jubi- 
I leusz uroczyście obchodzony 
Iw 1900 r. i ofiarowanie H.
■ Sienkiewiczowi Oblęgorka.

Powstały w latach 1883— 
; 1888 cykl powieściowy ,— 
I “Ogniem i mieczem”, “Potop” 
, i “Pan Wołodyjowski”, należy 
do najpopularniejszych po- 
wieści polskich. Rozgłos świa- 

| towy, uwieńczony w 1905 r. 
nagrodą Nobla, zyskał H. 
Sienkiewicz po napisaniu po­
wieści “Quo Vadis”. Wybitne 
miejsce w dorobku literackim 
pisarza zajęła także wydana 
w kilka lat później powieść 
historyczna “Krzyżacy”. Prze­
szło czterdziestoletnią pracę 
pisarską H. Sienkiewicza za- 

I myka książka dla młodych 
i czytelników “W pustyni i w 
; puszczy” (1911).

Sporządzone w ostatnich 
, latach polskie i zagraniczne 
zestawienia bibliograficzne 
dowodzą, że H. Sienkiewicz 

j należy do najpoczytniejszych 
I pisarzy świata.

1972 CHEVROLET—4ro drzwio­
wy Caprice. Power kierownica 
i hamulce. Ochładzanie. Kon­
trola szybkości. Vinyl dach. Jak 
nowy. $l(750. Telefonować: 

342-2097

OFFICE GIRL WANTED
Typing, some bookeeping

KAYMANN
1308 N. Elston HU 9-1206

D0M0W
— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

W 20-tą Rocznicę 
Wydarzeń 

u) Poznaniu
Londyn. (DP) — W Związ­

ku z rocznicą pamiętnych 
wydarzeń w Poznaniu prezy­
dium Rady Naczelnej Koła 
b. Żołnierzy AK w Wielkiej 
Brytanii powzięło następują­
cą uchw.ałę:

“Przed 20 laty robotnicy 
Poznania wystąpili czynnie 
28 czerwca w obronie swych 
praw, domagając się przy­
wrócenia w kraju demokra­
tycznych swobód obywatel­
skich. Strajkujący robotnicy, 
wsparci przez młodzież, opa­
nowali siedzibę partii komu­
nistycznej i Wojewódzką Ko­
mendę Milicji Obywatelskiej
— rozbili więzienie uwalnia­
jąc więźniów politycznych i 
szturmowali — budzący do­
tychczas postrach — gmach 
Urzędu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. Był to pierwszy na 
taką skalę zbrojny sprzeciw 
społeczeństwa wobec pano­
szącego się jeszcze wówczas 
w Polsce systemu stalinow­
skiego.

Śmiertelne ofiary, poniesio­
ne przez bohaterskich robot­
ników Poznania, nadały sym­
boliczną i trwałą wartość rzu­
conemu wówczas przez nich 
hasłu “Wolności i chleba”. 
Wypadki poznańskie utoro­
wały bezkrwawą drogę prze­
mianom październi k o w y m 
1956 r. Były też przykładem 
dla grudniowego buntu ro­
botników Wybrzeża w 1970 r. 
W naszej najnowszej historii 
stanowią pierwszą przestrogę 
dla sprawujących władzę ko­
munistów oraz dowód woli i 
siły społeczeństwa, gotowego 
do walki o swe prawa, gdy 
przybierze się miara jego 
wytrzymałości.

Protestującym przeciwko 
krzywdzie robotniczej i dy­
ktatorskim rządem — pole­
głym i żyjącym uczestnikom 
walk na ulicach Poznania
— należy się trwała pamięć i 
uznanie Narodu”.

SPRING MFG. CO.
We have immediate openings for:

• EXPERIENCED TOOL & DIE MAKERS FOR WIRE 
FORMS AND DIE MAKERS FOR METAL STAMPING

• EXPERIENCED SET UP MEN AND OPERATORS FOR 
FOUR SLIDES SPRING MACHINES
AND PUNCH PRESSES

• APPRENTICES WITH SHOP ROOM BACKGROUND 
TO LEARN ALL PHASES OF TOOL MAKING — 
WE WILL TRAIN

• EXPERIENCED INSPECTORS
• GENERAL FACTORY WORKERS — 

SHIPPING AND PACKING
Experienced and qualified top notch Wire Forming Tool and 
Die Makers and Designers will receive top wages working in 

our modern tool room with capable men.
Apprentices with shop room background to learn tool making 

will receive good starting salary.
Benefits include: Profit Sharing, Bonus, overtime, paid major 

medical and life insurance, paid vacations. 
Interviews in person:

DUDEK & BOCK — 5100 W. ROOSEVELT RD.

WYBIERANIE KOŚCI 
Z KUR

Potrzebne kobiety do pracy 
przy wybieraniu kości z kur. 
Nauczymy. $2.50 na godzinę, 
na początek. Muszą mówić 
trochę po angielsku.

Zgłoszenia Osobiście
MAXLOTTE CORP. 

1115 W. Fulton Market

Switchboard Typist
Immediate opening for sharp 
pleasant individual exp. in typing 
and general office.
Excellent opportunity for ad­
vancement, permanent, excellent 
company benefits.

227-2288

BODY MAN 
NEEDED EXP.

Must have Own Tools 
3543 W. 63rd

Cal] 776-1060

WORKING
FOREMAN

2nd Shift
know general machining

Dynamizm Znamionuje 
Twórczość Witolda-K

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno-Białe.

INŻ. PAPROCKI 
NAPRAWIA.

Dzwonić 
między 12 a 7 wieczorem 

545-6667

Gospodarstwo 
Księżniczki 

Anny

GRILL LADY
Some experience. 5 or 6 clays 
a week. Good pay.
Call between 6 a.m. & 1 p.m.

Ask For Ted
447-9780

COOK WANTED
FEMALE

Must be experienced. 
Must speak English. 

Nights —
3:30 P.M. to 10:30 P.M.
COUNTRY KITCHEN 

RESTAURANT 
4504 W. Irving Park Road 

282-4588

Podhalanie 
w Washingtonie 

i Na 200-Leciu USA 
| W dniach 1 do 5 lipca br.
I Zespół Muzyki, Pieśni i Tań- 
; ca Górali Tatrzańskich z Pas- 
I saic. N. J. pod kierownic­
twem Jana Gromady wystą- 

I pi na wielkim festiwalu (Bi-
■ centennial Festival of Amer­
ican Folklife) który odbę-

i dzie się w parku “National 
; Mail” w Waszyngtonie. Fes­
tiwal ten urządzony przez 
Muzeum Narodowe (Smith­
sonian Institution) i Na­
tional Park Service trwać bę­
dzie od 16 czerwca do 6 wrze­
śnia ażeby uczcić dwóchset- 

- lecie Stanów Zjednoczonych.
Zespół Jana Gromady wy-

■ brany był przez znawców 
j sztuki ludowej z Smithso- 
| nian dlatego, że składa się 
I z Podhalan z których wielu 
i tu się urodziło i wychowało 
I i dlatego, że wyróżnia się au-
■ tentycznością interpretacji i 
bogactwem kostiumów.

| W występach brać będą u- 
' dział następujące osoby: — 
Aniela Hania, J. W. i Jaś 
Gromada, Tadeusz i Teresa 

I (Michalska) Gromada, Hen- 
1 ryk i Janina (Gromada) 
droń, Tadeusz Kozieł i 
ward Nowobielski.

i W programach tych
I będą udział inne zespoły . . . 
l z Polski i różnych stron 
I USA, a w tym Zespół Góral-
■ ski z Bukowiny Tatrzańskiej.

Osoby które przyjeżdżają 
■z B u k o Tatrzańskiej
i ażeby wziąć r udział w Festi- 
| walu w Waszyngtonie są: — 
! “Toniecniki’: Maria i Helena 
I Stasik, Józef Stasik, Józef 
i Kosarek, Stanisław Stasik, 
i Jan Kalata; Muzykanci: — 
Eugeniusz Wilczek, Adam 

! Kuchta i Antonina Bafia 
I z Gilczarowa.

all men's 
area of

W CRĄ.GIN
Piękne, 5 ja pokojowe miesz­
kanie świeżo odnowione i 
przerobione. Ogrzewane. Cena 
umiarkowana.

Telefonować 237-3600 , 
Pytać o Pana Bernarda

MECHANIC 
WELDER

For plant in heavy metal _ 
dustry to work on conveyor 
system, overhead cranes and 

other machinery.
Must have mechanical and 

welding experience. 
STEADY WORK.

Excellent working conditions. 
MUST SPEAK ENGLISH.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedaie

An Equal Opportunity Employer
■................. ...... ............

Pilot Syryjski 
Zbiegł Do Iraku
Londyn. (DP) — Palestyń­

ski pilot w syryjskim lotnic­
twie zbiegł do Iraku. Według 
radia Damaszek — kpt. Yas­
sin, ulegając namowom nie­
których przywódców pales­
tyńskich, popełnił zdradę od­
latując do Iraku. Grozi mu 
sąd wojenny. Radio Bagdad 
ogłosiło, że prezydent Iraku 
Al Bakr przyjął Yassina, któ­
ry wypowiedział posłuszeń­
stwo swym przełożpoym, 
gdyż był przeciwny — jak to 
.określono — inwazji syryj­
skiej Libanu.

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE «
• SCHODY • OKNA • WERANDY a PIWNICE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE » FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 od 10 do 6-ej 
wieczór lub 878-1162.

i Lista osiągnięć artystycz­
nych Witolda-K jest imponu­
jąca. Najwięksi artyści jak 
Picasso, Rubinstein, Prevert 
wyrazili największe uznanie 
dla jego talentu. Jego dzieła i 
są kolekcjonowane przez naj­
bardziej wyrafinowanych.

Dzieła Witolda-K są ideal-! 
nym odzwierciedleniem uspo­
sobienia swego twórcy. Pełne 
werwy, odwagi, wzbogacone ■ 
przez zaskakujący element I 
nowatorstwa. Ten ostatni bo-1 
daj że w największym stopniu 
przyczynia się do olbrzymie-I 
go sukcesu artysty. Pomysło-I 
wość jego wydaje się być 
niewyczerpalna.

Oprócz wystaw, Witold-K I 
głęboko angażuje się w do­
roczny festiwal artystyczny 
w Houston, Tex. (Houston■ 
Maine Street festival), gdzie I 
jest doskonale 'znany ojcom ■ 
miasta jako dynamiczny in-1 
spirator i wykonawca projek­
tów. .Wielokrotnie jest zapra­
szany' ną gościnne, wykłady I 
przez,,ąkademie sztuk pięk- ' 
nych. Będąc z tej okazji w ’ 
Chicago, artysta zwierzył się' 
nam, iż przygotowuje specjał-| 
ny “happening” na tegorocz-- 
ny festiwal w Houston, lecz I 
poprosił aby szczegółów na 
razie nie ujawniano, oraz, że I 
szwajcarskie wydawn i c t w o j

LATHE OPERATOR
Experienced lathe operator with 
machine shop experience. Full 
time, permanent. Elmhurst area. 
Paid ins. and profit sharing.

Phone Mrs. Ashton
833-5400

For appointment

SECRETARY
Dictaphone Typist for small 
pleasant office, attention to 
details required, salary open.

7224111

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.. 

Licencjonowani i bondowani.
J. & C. 

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel. 283-0666

również powszechnie uzna­
wanym dekoratorem wnętrz i 
pracował z tej okazji na wy­
stawach międzynarodowych 
w Polsce, w Moskwie, Buda- 

___ _ _  __ peszcie. Brukseli, Bukaresz- 
skrępowanego, subiektywne-! cie, Paryżu i Ankarze. Nie­
go interpretowania jego dzieł 
do tego stopnia, że przestał 
nawet “narzucać” się z suge­
stywnymi tytułami swoich 
płócien czy nawet podpisem. I Francji. 
Artysta przyznaje, iż kiedyś i 
— po długich i mozolnych 
próbach — udało mu się na­
malować swoją wizję ciszy. 
Po skończeniu podpisał pra­
cę i. jak twierdzi, cały efekt 
został zgubiony. Dzisiaj woli 
numerować swoje płótna i 
unika ich podpisywania.

Witold-K urodził się jako 
Witold Kaczanowski w War­
szawie gdzie również zdobył 
swoje formalne wykształce­
nie. Studiował architekturę 
lecz później przerzucił się na 
sztuki piękne, specjalizując 
się w szkicach. Parał się poe­
zją — i to z dostatecznie po­
zytywnym wynikiem skoro 
wiersze jego były recytowane 
w polskim radio przez Hannę 
Skarżankę i Wojciecha Sie­
miona.

Był współtwórcą projektu 
ośrodika kulturalnego w 
Oświęcimiu i wykonawcą 
tam największego fresku w 
Europie. Miął. w tedy 25, lat, 

'QhóęIjJer.-Jmiqśz.ką pv. Stanądh 
Zjędnoczopych. • utrzymując 
jednocześnie studio w Pary­
żu, gdzie mieszkał przez sze­
reg lat po wyjeździć z Polski 
w 1964 roku.

Dzieła jego były wystawia­
ne w Warszawie, Nowym 
Yorku. Brukseli, Paryżu, 
Cannes, Londynie, Oslo, Mar-1 
sylii, Los Angeles, Mediola-. przygotowuje do publikacji 
nie, Denver, Santa Fe, Seat- zbiór jego litografii.
tle, Nicei i wielu innych. Jest- W. S.

Hołd Pamięci Henryka Sienkiewicza
W 130 rocznicę urodzin W całej Polsce odbyły się 

Henryka Sienkiewicza społe- I w tym dniu okolicznościowe 
czeństwo polskie złożyło hołd 
pamięci jednego z ’najwięk­
szych polskich pisarzy. W pod­
ziemiach warszawskiej kate­
dry przy grobie autora “Try­
logii” zgromadzili się przed­
stawiciele instytucji i stowa­
rzyszeń kulturalnych, miłoś­
nicy książek H. Sienkiewicza 
— delegacje Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Związku Li­
teratów Polskich, Muzeum 
Literatury złożyły kwiaty.

PUBLISHER’S NOTICE
All real eslate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
I his newspaper will not knowingly accept any advertising 
fes real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

DO WYNAJĘCIA 3V2 pokoi, częś­
ciowo umeblowane, 2-gie piętro. 
1742 N. Sawyer Ave, Telefonować

DI 2-3565
DO WYNAJĘCIA
Piękne 6 pokoi, 

piecem ogrzewane 
z krytą werandą.

Telefonować: AL 2-2287

ft Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER WANTED for 
working couple, 2-3 days a week. 
Beautiful Lincolnwood home. — 
Call 784-7104.

6 POKOI, 3 sypialnie, na 2-im, 
dla dorosłych, 2 gazowe ogrze­
wacze. 1022 N. Ashland.
4- ka, 2-gie piętro front, słonecz­
ne, $80 miesięcznie. 829-8369 po
5- ej.

1

Praca Męska

^
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ro-

■Pierwsi strażacy przybyli

za

• j ■ ' Tir: • __ . uóicwLAyua m z._y - ■ uzu ego uciec, VITAS Olin,
wiadoma. Więcej szczegółów knęła> a bandyta wymierzył j który spał w czasie wypad- 
podamy w Dzienniku Zwią- z rewojweru (j0 właściciela, ku. Gdy obudził się i zoba- 
zkowym jutro, 1-ego hpca. nje zdąZył jednak strzelić, czył, że syna nie ma i okno

ty do komitetu dla spraw 
adoptowania przy Chicago- 
skiej Izbie Adwokackiej.

Chicago gdzie narkotyki sta­
nowiły podłoże zbrodni. Po­
nadto ponad 150 osób zrnarło 
wskutek zażycia nadmiernej 
dawki narkotyków. W minio­
nym roku liczba morderstw

się
W

jest otwarte, wezwał policję. 
Zwłoki znaleziono na East 
Delaware Place, w pobliżu 
wejścia do mieszkań w bu­
dynku John Hancock.

SEOUL, POŁ. KOREA. — Plączące dziecko ucieka przed 
pożarem, który ogarnął szkołę podstawową w śródmieś­
ciu Seoulu. Przynajmniej jedna osoba odniosła obrażenia 
w czasie pożaru. (UPI)

przeszło 
pobliskich do- 
przyglądali 

pożarnej.

Po artykułach w

pie z obuwiem firmy 
Maling Shoes, pnr 5218 W.

i Belmont ave i w sklepie fir­
my Goldblatt Bros., pnr 5630 
W. Belmont ave.

Na miejsce pożaru przyby­
ły liczne jednostki straży po­
żarnej z t.zw. armatą wodną, i 
dźwigniami i drabinami.

. Strażacy po zapadnięciu się ■ 
dachu nad' sklepem Kresge;

kości podatku zwana “incre­
ment” może być użyta do wy­
płacenia bondów.
c Ustawodawcy z Peoria są, 
najzagorzalszymi zwolenni-

PARYŻ. — Georgie Anne Geyer, korespondentka Los 
Angeles Times, w czasie pracy w swym pokoju w parys­
kim hotelu. Geyer została wydalona z Angoli za napisa­
nie artykułu o Kubańczykach w rejonie Luandy. (UPI)

którego śmiertelnie postrzelił i 
Gatesman, właściciel j

wskutek ro z r a c h u n k ó w 
wśród handlarzy narkotyka­
mi była w tym samym okre­
sie o 40 proc, niższa.

Wszystko wskazuje na to, 
oświadczył Rochford, że do 
Chicago dociera w tym roku 
o wiele więcej narkotyków 
przemycanych przeważnie z 
Ameryki Centralnej i Połud­
niowej.

Szereg wydziałów Departa­
mentu Policji odgrywa po­
średnio dużą rolę w walce z 
handlem narkotykami, oprócz 
działającej, specjalnej jed­
nostki, która wyłącznie sku­
pia się Ha tym zagadnieniu. 
Jest ona jednak nieliczna 
personalnie, mówi superin­
tendent. Wydział d/s prze­
stępczości nieletnich, wydz. 
do walki z. bandami uliczny­
mi. wydz. patrolowy, składa­
ją swoje relacje protokółowe 
oddzielnym zastępcom super- 
intendenta, przynajmniej tak 
jest dotychczas. Podział ten 
utrudnia koordynację wysił­
ków policji i w tym miejscu 
konieczna będzie zasadnicz ’ 
reorganizacja proceduralna, 
Rochford dąży do stworzenia 
jednej centrali, gdzie wsze'- 
kie informacje odnośnie nar 
kotyków byłyby kierowam 
przez jednostki wszystkie’ 
wydziałów. Wydział narko 
tyczny przypuszczalnie stani 
się takową centralną komór 
ką.

Rada Rejonowej Władzy 
Transportacji uchwaliła na­
dzwyczajny przydział w wys. 
$1,7 miliona dla zbankruto­
wanej kompanii Chicago, 
Rock Island i Pacific RR, na 
dalsze kontynuowanie ich 
usług na rzecz mieszkańców 
podmiejskich miejscowości.

Rada RTA zwróciła się ró­
wnież do sztabu pracowni­
ków RTA o przygotowanie 
planu na ewent. przejęcie 
usług, jeśliby kompania Rock 
Island się załamała. Jednako- 

■ woż rzecznik prawny tej 
kompanii, Nicholas Manos 
wyraził optymizm, iż reorga­
nizacja usług postępuje po­
myślnie, chociaż operacje wy­
magają szczególnej uwagi ze 
strony RTA.

Dyrektor transportacji RTA 
— Leo Cusick oświadczył, iż 
jego departament prowadzi 
rozmowy z Chicago, Milwau-

Plan Rehabilitacji Dzielnic 
Marquette Pk. i Englewood

Policjant Zabił Żon/'
Funkcjonariusz policji cv’; 

cagoskiej, 53-letni patrolów- 
— Joseph M e r 11, postrzel’’ 
śmiertelnie swoją żonę i u~: 
łował popełnić samobójstwr 
Rannego w głowę przewiezie 
no do szpitala Billings. We 
dług relacji policji Evelv 
Mertl, lat 34 wniosła spra'”r 
rozwodową. Oboje stawili ^ę 
ub. środy, 23 czerwca w są 
dzie i sędzia nakazał Mertlo 
wi przeprowadzić się z domu 
w którym z żoną mieszkał.

Rada RTA Uchwaliła $1.7 Mil. 
Na Pomoc Dla Rock Island RR

- nione z powodu dysput na te- 
i mat żądań członków rady z 
! przedmieść o zmuszenie do 
| rezygnacji Miltona Pikarsky’- 
!ego z funkcji przewodniczą- 
! cego rady RTA.
: Proponowane przydziały 
! obejmują $54,6 milionów na 
’ zakup 50 dwupiętrowych wa- 
; gonów, 21 lokomotyw, dalej
• $17,5 milionów na utrzyma­
nie torów kolejowych i $4 
miliony na poprawę urządzeń 
Union Station, by były one 
zdolne do przejęcia operacji 
Rock Island, na tych stacjach.

Siedem instytucji finanso­
wych w południowo-zachod­
niej części miasta wystąpiło 
z propozycją mającą na celu 
normalizację stosunków mię­
dzy białą i murzyńską ludno­
ścią w rejonach Marquette 
Park i sąsiedniej dzielnicy 
zwanej Englewood. Propozy­
cja ta koncentruje się na re­
habilitacji obu dzielnic oraz 
lumożliwlienie tam otwarcia 
nowych przedsiębiorstw i 
sklepów. W konsekwencji li­
czy się na nabywców no­
wych domów.

Sugestia z jaką wystąpio­
no ostatnio ma być ripostą 
na plan utworzenia tzw.

Samobójczy Skok 
z 91-go Piętra

Bradley Stine, lat 27, po-

. C4. * VVAlUttC 1 OUlCUlCt lYlHd OńklC-me sklepy. Strażacy przez | J .
. _ ■ ■ . ' ,’i z og-.p ■

niem, zanim zdołali go umiej-; Ogień przedostał się do na- 
scowić. Najwięcej szkód za-stępnego Sklepu firmy M. J. 
notowano w sklepie S.S. s Petrie Shop pnr 5620 W. Bel- 
Kresge, gdzie ogień strawił ■ mont ave. Gęsty dym i woda 
cały dach, a resztki dachu ru- użyta przez strażaków wyrzą- 
nęły, grzebiąc znajdujące się i dziły pewne szkody w skle- 
wewnątrz towary. pie z

Ogień przerzucił się szybko 
na cały 2-piętrowy budynek, 
w którym mieszczą się inne

Sugestia utworzenia strefy, poration.

mate Apparel pnr 5616 W. ■ na parkingu. 
Belmont ave i sklep firmy i ~
M. J. Petrie and Maling.

Mimo wczesnej pory na u-' 
lice wyległo 
mieszkańców 
mów, którzy 
akcji straży 
chwili gdy wybuchł ogień dla młodocianego złodzieja, 
wewnątrz sklepu firmy Gold­
blatt znajdowało się kilka, John 
osób z personelu. Bojąc się' Baskins - Robins Store, 10209; 
zaskoczenia przez pożar, pra- W. Grand, Franklin Park. Ga- ' pełnił samobójstwo, skacząc 
cownicy ci wybili szybę wy- tesman zeznał, że 15-letnia' z 91-go piętra budynku John 
stawową by wydostać się na | pracownica, stała za ladą gdy i Hancock, jednego z najwyż- 
ulicę. wszedł wysoki szczupły osob- i szych (100 pięter), w święcie,

p . . . nik z bronią w ręku i zażądał' Tożsamość samobójcy stwier-
pieniędzy Dziewczyna krzy-1 dził jego ojciec, Orris Stin

bondów, oczyszczenia 
pewnego rejonu i do ulepsze-; wymagania 
nia realności. Własność 
później może być sprzedana 
lub wynajęta- dla przeprowa­
dzenia dalszych poprawek i 
ulepszeń.

Kiedy ulepszenie zostanie 
ukończone, podatki od reśl- 
ności mogą być nakładane w 
większej wysokości, niż były szerzenie granic laiumeu, , - - ... i * < -
w pierwotnym stanie. Różni- Harbor i na resztę całego dotyczące. pacjen ow, ’ rzy 
ca, jaką się zyskuje w wyso-1 Chicago.

Policja bada tajemnicę 
tonięcia dwuletniej dziew­
czynki, Ashley Berman, zam. 
347 Keningston Gt., zwłoki 
której znaleziono w basenie 
sąsiadki F, Casey, 347 Dro­
vers. Basen jest otoczony o- 
grodzeniem wysokości 6 stóp.. sklepy. Pożar został zauwa- 
z bramą zamykaną na kłód-i żony przez patrolowego ze 
kę i sąsiadka nie może zrozu-1 stacji polic. w Jefferson par- 
mieć jak dziecko dostało się! ku, Chester Kiser, który na- 
do basenu. tych-miast drogą radiową po-

zmmejszema oez- , • r» !• •• ----
i Reorganizacja Policji Ma Pomóc 

w Walce z Handlem Narkotykami

i Gatesman oddał jeden strzał 
Popierajcie tych, I ze swego rewolweru, raniąc 

którzy ogłaszają się ! smi,ertelnie złodzieja. Tozsa- 
_ S y mości zabitego nie stwierdzo-

w Dzień. Związkowym’no.

Duży Pożar Wybuchł Dziś Rano 
w Rejonie Belmont - Central Ave.

Pożar Rozpoczął Się w Sklepie 
Firmy S. S. Kresge

Groźny pożar wybuchł dziś wiadomi! władze kierownicze 
Randolph, jest jednym z kil-! nad ranem w rejonie Bel- policji, 
ku wymienionych w artyku- i mont Ave. i Central Avenue,

Stanowe i prywatne ośrod­
ki zdrowia psychicznego będą 
obowiązane kierować do De­
partamentu Egzekutywy Pra- 

Calumet j E

chcą kupić broń. Ustawę 
przesłano do podpisu guber- 

: natorowi Walkerowi.
; Wniosek zatwierdzono w 
poniedziałek, z poprawką sta­
nowego Senatu, po krótkiej 

\ debacie- i głosowaniu. 109 gło­
sów, więcej niż wymagane 

! 3/5 padło za uchwaleniem.
! Poseł stanowy Roman J. 
Kosiński (D-Chicago) główny 
wnioskodawca ustawy powie- 

| dział, że Dept. Egzekutywy 
! Prawnej może sprawdzać po­
dania o zezwolenie na broń,

■ składane przez pacjentów
• szpitali i ośrodków dla psy- 
i chicznie chorych. W popraw- 
I ce, dodanej do ustawy zazna- 
- cza się, że Departament Zdro- 
ś wia Psychicznego i wszystkie
■ prywatne szpitale są zobo­
wiązane do udzielenia infor-

! macji, które zostaną użyte 
tylko przy wydaniu decyzji 

, czy dana osoba kwalifikuje 
się do otrzymania licencji na 
broń (Firearm Owners Iden- 

I tification Card). Poprawka 
pozostawia Dept. Egzekuty­
wy Prąwnej odpowiedzial-

siąc marzec br. wykazał na­
wet zysk wynoszący $612,297.

Doradca prawny adw. Ma­
nos podkreślił, iż w czerwcu 
zaznaczył się nawet pomyśl­
ny zwrot w dochodach, a w 
kasie znajduje się gotówka 
$16 milionów. Wydaje się, iż 
zwrot ten na lepsze może 
utrzymać się do końca bież, 
roku.

Głównym problemem dla 
kompanii Rock Island RR i 
dla prowadzących układy z 
RTA jest obliczany na sumę 
od $7 milionów do $10 milio- . 
nów koszt naprawy torów ko­
lejowych i ekwipunku kom­
panii. Nadzwyczajne przy­
działy od RTA pokrywają za­
ledwie połowę wysokości 
straty na $3,3 miliony z ope­
racji w roku budżetowym 
1976.

W budżecie RTA na rok 
1977 znajduje się około $75,7 

kee, St. Paul and Pacific RR milionów na generalne pro- 
na temat ewentualności prze- ■ jekty dla kompanii Rock Is- 
jęcia służby podmiejskiej, je-, land. Rozmowy na temat te- 
śliby usługi te musiało RTA - go budżetu są obecnie opóź- 
przejąć.

Członek rady RTA Patrick 
O’Malley powiedział, iż jest 
głęboko zainteresowany przy­
dzieleniem pieniędzy na rzecz 
kompanii zagrożonej deficy-

Parkowanie Aut
W Dniu 5-gO Lipca j Marquette jest w zdecydo'- pełnej kooperacji w tym-

I wanej większości zamieszka- ■ względzie. Pakel stoi na cze- 
Urzędujący komisarz Dept. ła przez białych, podczas gdy utworzonej grupy Greater

; John E. Pakel, wiceprezes 
J Chicago Savings & Loan As­
sociation twierdzi, iż założe­
nia rehabilitacji urbanistycz­
nej są bezapelacyjnie lep­
szym środkiem uzdrowienia 
sytuacji w tej części miasta 
niż jakiekolwiek kroki, któ­
re mogłyby zawierać element 
konfrontacji i różnicowania. 
Pierwszoplanowym posunię­
ciem byłoby wykupienie o- 
puszczonych domów, które 
legalnie są w posiadaniu fe­
deralnym, rehabilitacja ich i 
sprzedaż. W tym przedsię­
wzięciu absolutną konieczno­
ścią jest możność zdobycia 

r__ _________ ___ pożyczek hipotecznych. Sie-
“strefy buforowej” pomiędzy dem banków i spółek pożycz- 
Marquette Park i Englewood, kowych wyraziło gotowość

Ustawa o Pomocy Finansowej 
Na Odbudowę Miast - Uchwalona
Ustawa zapewniająca po­

moc finansową na odnowie­
nie miast została w poniedzia­
łek uchwalona przez Gene> 
ralne zgromadzenie i skiero­
wana do podpisu przez guber- kami tej ustawy. Spodziewa- 
natora. ją się oni, iż użycie “tax in- ■

Izba senacka i poselska wy- crement financing" pozwoli' 
raziły zgodę na zapewnienie im na przeprowadzenie am- ■ 
władzom miejskim nowego bitnych ulepszeń i poprawy 
instrumentu t. zw. increment dzielnic. Ustawa ta może być 
financing. Senat uchwali) ten ważna i dla śródmieścia Chi- 
wniosek 37 głosami przeciw-' cago. ponieważ sąd federalny ; 
ko 5-ciu. zaś izba reprezen- zamknął dostęp dla Chicago 
tantów 97 głosami przeciwko do otrzymania $20 milionów 
35-ciu. w funduszach federalnych, na

Autorzy tych wniosków ulepszenia dzielnic, 
oświadczyli, iż zostały one Ustawodawcy stanowi w 
nakreślone w celu zapewnie- poniedziałek upoważnili rów- i 
nia funduszów na ograniczę- nież Chic. radę szkolną do po-i 
nie upadających dzielnic w'życzenia dodatkowych $140! 
czasach, kiedy dostęp miast. milionów na konstrukcje i 
do funduszów federalnych naprawy budynków szkol- 
zostaje ograniczony. i nych. Wniosek ten uchwało-; -

Stosownie do wspomnianej ny przez izbę poselską jest i 
ustawy, władze miejskie mo- gotów do podpisu przez gu- 
gą być upoważnione do sprze- bernatora. 
dąży bondów, oczyszczenia Izba zatwierdziła również! 

na oznaczanie i 
ta niebezpiecznych materiałów ' 

przewożonych w środkach! 
transportowych, na terenie 
stanu.

Ustawodawcy ukończyli 
także akcję w sprawie wnio­
sku pozwalającego dystrykto­
wi portu w Chicago na roz-

Właściciel Sklepu
800 Zabił Złodzieja

Napad na mały sklep z lo-; 
darni zakończył się tragicznie

Sun 
kosztów’ "Vz'pi'tidnvch” i opieki Times >Ro'thbart zrezygnował 
lekarskiej. Te ostatnie będą 2 urzędu asystenta gen., pro- 
wypłacone rodzicom, ktorzv j kuratora William J./Scotta i 
chcą oddać dziecko do adop- Jb_ęd^if„POnł0Wn1i1e„ 
to wania.

W okresie dwumiesięcz­
nych dochodzeń reporterów 
Sun Times w sprawie skan­
dalicznego handlu dziećmi, 
para reporterów udała się do 
Rothbarta, podając się za 
kandydatów do adoptowania 
dziecka. Wówczas adwokat 
powiedział, że koszta wyno­
szą około $10.000. Rothbart, 
który ma biuro porad praw­
nych w śródmieściu, 188 W.

tuez vine, rauę szKoiną uo po- ; 
upadających dzielnic w'życzenia dodatkowych $140!

CHICAGO — Jeden z młodzieńców pragnąć uzewnętrznić swój patriotyzm kazał 
z okazji 200-lecia Ameryki ostrzyć sobie włosy ,tak jak to widzimy na zdjęciu. (UPI)

łach Sun Times. Zarzuca mu ( ściągając do gaszenia prawie lerwsi strażacy przy y i i się przekroczenie USU»y o' jednV’irzeelf ezęśe całego |» Smjnt "“"rozbiU zy^ 
opiece nad dzieckiem (Child: ekwipunku Chic, straży po- , ' ’ ii y
Care Act), załatwianie spraw'żarnej. wystawową w sklepie ,
przez nielice ncjonowane! Pożar rozpoczął się w skle- i kare Xdnak^ mimo ich^sta- ' 
agencje oraz zmowę z grupą pie firmy S.S. Kresge, prze- zawalił si cał d h ! 
!ckarzy-...k,Ó"Ł kie™» d° I ściana tjńa akle-j

2-Letnia Utonęła.. '
w Basenie

Konferencja 
Mayorów

Milwaukee, Wis. (CT) — 
Odbywająca się w Milwau­
kee konferencja mayorów du- 
żyżch miast amerykańskich 
domaga się większej pomocy 
finansowej od rządu federal­
nego, wobec stale wzrastają- x u ___ v
cych kosztów prowadzenia i tern.
miast. i Trustys Rock Island RR,

Komitet Rezolucji składa- ! William Gibbson, w swoim 
jący się z mayorów dużych ! rocznym raporcie za rok 1975 
liczebnie miast, z mayorem ' zaznaczył — iż kompania ta 
Richard Daley z Chicago na ' miała w pierwszym kwartale 
czele, przedłożył 89 propozy- 1976 roku $5,2 milionów stra- 
cji przeznaczenia $3.25 bilio- i ty, gdy w pierwszym kwar- 
na z funduszy rządowych na ! 1975 roku deficyt ten
prowadzenie robót publicz- i wynosił $18,3 milionów. Mie- 
nych, dla zmniejszenia bez- i 
robooia w < 
Mayorowie domagają się tak , 
że wpłaty wprost do władz ■ 
miejskich zamiast do agencji | 
stanowych funduszy rządo-1 
wych, przeznaczonych na wal- i Super intend ent policji 
kę ze zbrodnią. ■ miejskiej James Rochford

1 zapowiada reorganizację jed- 
: nostefk walczących z handlem 
narkotyków w Chicago, 

j Rochford twierdzi, iż jest to 
i konieczne wskutek zanotowa- 
i nego wzrostu nasilenia han­
dlu kontrabandą w ostatnich 

cę napadu. Kiedy wywiązała ^esiącach. Dla przykładu, 
się między nimi szamotanina, o<^ stycznia br. skonfisko- 
Mrs. Victor chwyciła laskę i! vYan? ^8 funtów meksykań- 
ruszyła na pomoc synowi, i heroiny w Chicago w 
Opryszek zdołał jednak zbiec. | Porownaniu z poniżej 3 fun-

Staruszka doznała lekkich |tam* ™ r°ku ubiegłym. Orga- 
obrażeń wskutek oporu wo- na twierdzą ponadto, iż prze- 
bec bandytów lecz odmówiła i chwycone nakrotyki stanowią 
na propozycję przewiezienia! znikomy ułamek całej kont 
jej do szpitala. : trabandy na czarnym rynku.

- Również w tym roku za-
Withers stanie przed sądem notowano aż 30 morderstw w 

oskarżony o napad rabunko­
wy z bronią w ręku oraz o 
dotkliwe pobicie. Policja ufa, 
że mając jednego przestępcę 
bez trudu zdoła chwycić po­
zostałych dwóch.

Adwokat Chce Otworzyć Biuro 
Do Spraw Adoptowania

Norman S. Rothbart. znany niego matki nowonarodzo- 
z serii artykułów w Sun: nych dzieci. W ciągu ubieg- 
Times jako czołowy pośred- i łych 20 lat załatwił on 1,500 
nik w sprawach adoptowania : podobnych spraw. Funkcjo- 
dzieci za pieniądze, złożył po-! nariusze Dept. do Spraw 
danie o licencję na prowadzę- Dziedka i Rodziny przesłuchi- 
nie dochodowej agencji do i wali Rothbarta po złożeniu 
spraw adoptowania. 1 przez niego podania, kładąc

W podaniu złożonym w ma- i szczególny nacisk na propo- 
ju br- w stanowym Departa-' nowane honorarium. Adwo- 
mencie (Department of Chil- \ kat' odmówił szczegółów. Po- 
dren and Family Services) , danie ma być rozważone, 
Rothbart proponuje otwarcie j przy czym wzięte zostaną pod 
agencji w powiecie Du Page, rozwagę poprzednie “tran- 
o nazwie Adoption Services.; sakcje" Rothbarta. 
Inc. Koszt procedury adopto­
wania wyniesie $2,000, oprócz

Dzielna Staruszka Stawiła Opór 
Trzem Napastnikom

102-letnia staruszka stawiła cego się za tapczanem spraw- 
opór trzem opryszkom, kto- ! ce nanadn Kiedv ivvwia7ała 
rzy wtargnęli do jej mieszka­
nia w celach rabunkowych. 
Stella Victor, która mieszka 
w północno - zachodniej czę­
ści miasta twierdzi, iż około 
godz. 1-ej po południu ktoś 
zapukał do drzwi. Kiedy je 
otworzyła najpierw dwóch 
osobników wtargnęło do śro­
dka mimo jej protestów, w 
kilka minut później dołączył 
do nich trzeci.

Bandyci zażądali pieniędzy, 
grożąc kobiecie rewolwerem. 
Uzbrojony drab starał się we­
pchnąć ją do sypialni i zam­
knąć — lecz staruszka zaczę­
ła krzycżeć. Przestępca powa­
lił ją na ziemię, okładając rę­
kojeścią pistoletu. Sąsiedzi, 
mieszkający o piętro niżej, 
usłyszeli hałas i natychmiast 
wezwali policję.

Napastnicy zrabowali $30 
w gotówce, kilka sztuk taniej 
biżuterii oraz lampę. W mo­
mencie przybycia policji szy­
kowali się oni do ucieczki. Je­
den z funkcjonariuszy zau­
ważył ich skaczących z tylne­
go ganka.

Zdołano aresztować nieja­
kiego Johna Withers, lat 37, 
zam. pnr. 3816 W. Flournoy. 
Drugiego złodzieja spostrze­
żono wieczorem kiedy do 
mieszkania przyszedł syn o- 
fiary, Francis Victor, lat 57, 
aby pomóc posprzątać matce. 
Victor spostrzegł ukrywają-

zaczęli ratować sklep Gold- ■ Streets & Sanitation, F. Deg- Englewood przez czarnych. ! Southwest Development Cor- 
i blata, chcąc nie dopuście do nan p0<jaje do wiadomości, że Sugestia i ‘ 
rozszerzenia się pożaru. w dniu 5 lipca, w poniedzia- która odznaczałaby się szere-

Ofiar w ludziach nie było.! łek, ze względu na oficjalne; giem kondominiów i domów 
przynajmniej do momentu święto Niepodległości miej- i apartamentów dla nabywców 
podawania - wiadomości do skie przepisy drogowe doty- j średniej klasy została dosyć 
prasy. Strażacy próbowali' czące liczników parkingowych 1 szybko zdyskredytowana ja- 
również zahamować pożar i godzin największego ruchu, i ko “dyskryminacyjna” w sa- 
zlewając wodą sklepy na nie obowiązują, wobec czego1 mym założeniu, 
wschód od firmy SS. Kresge, — kierowcy nie potrzebują' Rejon Marquette Park stał 
a więc sklep Cover Girl Inti- wrzucać monety do licznika i się ostatnio miejscem starć 

białych z propagatorami na­
tychmiastowej integracji 
dzielnicy poprzez wprowa­
dzanie się tutaj rodzin mu­
rzyńskich, z reguły biednych, 
z sąsiedniej dzielnicy.

Nowe Przepisy Dla Ośrodków 
Zdrowia Psychicznego 

Wniosek Posła Kosińskiego 
Zatwierdzono Większością Głosów

ność za określenie jakiego
dzaju informacje dotyczące 
pacjenta mają być udzielone, 
zaznacza natomiast ograni­
czenie żądań informacji, wy­
łączając tych pacjentów, któ­
rzy przychodzą na zabiegi do 
szpitala.

American Civil Liberties i 
szereg organizacji oponowało 
przeciw ustawie posła Kosiń­
skiego i posła Romie J. Pal­
mer (R-Blue Island). Po u- 
chwaleniu w Izbie Niższej 
ustawa ugrzęzła w komitecie 
senatu stanowego, ale w ubie­
głym tygodniu uchwalono ją 
na pełnym forum. W Izbie 
Niższej poseł Harold A. Katz 
—(D-Glencoe) był jednym z 
oponentów.

U'a.
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